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Nowa nkoła Tysiącleci* w Nowej Hucie tętni 
gwarem i mchem. Pisaliśmy o niej obszernie po­
przednio, więc dziś zamieszczamy tylko jej zdję­
cie w kilka dni po rozpoczęcia roku szkolnego.

FOT. J. BRO2EK

15. IX 1961 r

TermiMif uruchomienia ttonet/ch obiefctóło

Rozbudowa huty 
przebiega na ogół dobrze, 

potrzebna jednak jett mobilizacja wszystkich wykonawców
W środę 6 bm. odbyła się w hucie 

kolejna, zwoływana co kwartał, kon­
ferencja poświęcona sprawom termi­
nowego przekazania do eksploatacji 
nowo budowanych ob ektów huty. U- 
dział w obradach wzięli m. in. wice­
minister przemysłu ciężkiego Fran­
ciszek Kaim, wiceminister budowni­
ctwa i przemysłu materiałów budo-

Dla naszych 
kolejarzy — hutników 
zielana droga!
Wprawdzie czują się częścią 

załogi huty, ale specyfika ich 
pracy, umi>ndur,owanic, wszystko 
to przypomina, ic są kolejarzami. 
Pełnią swoją trudną służbę nie 
gorzej niż ich koledzy na dale­
kich szlakach komunikacyjnych 
i na ważnych węzłach kolejo­
wych. Co roku przewożą większe 
ładunki idące w miliony ton. pra­
cują coraz lepiej i coraz niczawo- 
dniej. W ub. roku — 24.5 min 
ton, w tym roku już 3 miliony 
ton wiecej. A załoga przy tym nie 
tylko, że nic wzrosła ani o jedne­
go człowieka, ale jest nawet 
mniejsza.

O wielkości zadań, jakim muszą 
podołać, aby huia funkcjonowała 
sprawnie, świadczą obroty. Co­
dziennie przyjmują ok. 1.5 tys. 
wagonów z zewnątrz, codziennie 
muszą przygotować do wysyłki i 
odprawić 650—700 wagonów! 
Ambicją ich jest żeby jak najle­
piej w ykorzystyw ać tabor. Dążą 
do przyspieszenia rotacji i trzeba 
przyznać, że z pełnym powodze­
niem. W ub. roku średnie obcią­
żenie wagonu nie przekraczało 
40.3 t, obecnie wskaźnik wynosi 
41.8 t, a nawet więcej. Przedtem 
średnic wykorzystanie parowo­
zów wynosiło 77 proc., w tym ro­
ku wzrosło do 78.7 proc, i na pe­
wno nie jest to jeszcze ostatnie 
słowo naszych kolejarzy.

Okrzepła i scementowala 
załoga. Podniosły się jej kwalifi­
kacje, czego najlepszym wyrazem 
jest ciągły wzrost przewożonych 
ładunków i poprawa wskaźników 
ekonomicznych. Wydziały nie na­
rzekają już na transport, a PKP 
z uznaniem wyraża się o służbie 
kolejowej naszej huty.

Tak jak w pracy potrafią do­
brze spełniać swój obow iązek, tak 
i po służbie umieją organizować 
wypoczynek, turystykę, sport. 
Rada Zakładowa Wydziału Tran­
sport n Kolejowego może poszczy­
cić się poważnymi osiągnięciami 
w tej dziedzinie. Przypomnijmy 
chociażby pomysłowe wczasy pod 
gruszą w Bialcc, wycieczki (ostat­
ni rajd na Turbaczu), owe „Im:c- 
niny Wandy”, wspólne chodzenie 
do teatrów itd.

Mówiąc o osiągnięciach koleja­
rzy nie można peminąć najlep­
szych spośród załogi, przodują­
cych. A więc obsadę Oddziału 
Przewozów Wielkie Piece, którą 
kieruje Tadeusz Frajs i nie gorszą 
od niej obsadę Oddziału Remontu 
Taboru, z kierownikiem inż. Ol­
gierdem Gołubickim na czele. 
Indywidualnie na wyróżnienie 

(Dokończenie na str. 3)

wlanych Stefan Fariaszewski, wice­
dyrektor departamentu inwestycji 
w MPC Zbigniew- Egierski, dyrekto­
rzy centralnych zarządów PIP. F.lek- 
tromontażu, Energomontażu i Zme­
chanizowanych Robót Ziemnych oraz 
przedstawiciele dyrekcji huty z dy­
rektorem naczelnym mgr inż. Boh­
danem Kołomyjskim na czele i dyre­
kcji PPB HiL z dyrektorem naczel­
nym mgr inż. Henrykiem Vogtem.

Najważniejszą sprawą jaka była 
omawiana na konferencji i której 
poświęcono najwięcej uwagi, jest bu­
dowa wielkiego pieca nr 4. Piec ten 
— jak wiadomo — ma wejść do eks­
ploatacji dzięki zobowiązaniom bu­
downiczych już w połowie grudnia 
br.. Powzięte zostały decyzje zmie­
rzające do zabezpieczenia tego ter­
minu. ni. in. przyspieszenia dostaw, 
zwiększenia potencjału budowlanego 
zwłaszcza w najbardziej zagrożo­
nych robotach PIP (chodzi o prze­
rzucenie fachowców z ŁodzJ), popra­
wy zaopatrzenia materiałowego. O- 
gólna ocena przebiegu budowy jest 
na ogół dodatnia, potrzebna jest je­
dnak pełna mobilizacja wszystkich 
wykonawców, aby zabezpieczyć się 
przed niespodziankami.

Kolejnym obiektem, którego ter­
min uruchomienia jest bardzo bliski; 
15 listopada br. i który był dokład­
nie omawiany, jest pumeksownia. 
Zagrożenie oddania tej inwestycji 
wynika z braku dostaw, przede 
wszystkim dla podstacji elektrycz­
nej. Dostawy te muszą być jak naj­
szybciej uzupełnione.

W Siłowni ruszyć ma tego roku 
turbogenerator nr 5 oraz kolejny 
piąty kocioł. Pierwszy z tych obiek­
tów jest poważnie opóźniony w bu­
dowie (spiętrzenie prac Elmontu i 
Energomontażu, a także braki do­
staw kabli, napędów, izolatorów). 
Postanowiono — mimo tych trudno­
ści — utrzymać w mocy termin za­
kończenia budowy opiewający na 
koniec października. Nie najlepiej 
przedstawia się także budowa kotła, 
który wejść p owo ni en do eksploatacji 
jeszcze przed uruchomieniem 4 wiel­
kiego pieca. I tu polrzebna jest wiel­
ka mobilizacja wszystkich załóg po­
łączona z maksymalną pomocą inwe­
stora.

Omawiano ponadto sprawę odda­
nia do ruchu stacji ciepłowniczej 
przesyłającej gorącą wodę do ogrze­
wania mieszkań w Nowej Hucie (ter­
min: nastanie sezonu grzewczego — 
15 października) oraz zagadnienia 
związane z planem inwestycyjnym 
na rok przyszły.

zglo- 
Í 14

czyni

Udział w konkursie najpiękniejszą wystawę
sklepową, organizowanym przez Redakcję „Głosu 
Nowej Huty” i wydział Przemysłu i Handlu DRN 
W Nowej Hucie zgłosiły już 64 nowohuckie placówki 
handlowe i usługowe. Najwięcej, ho 5ś sklepów 
siła Dyrekcja MHD Artykułami Spożywczymi 
Dyrekcja MHD Artykułami Przemysłowymi.

W sklepach, które przystąpiły do konkursu 
się Już przygotowania do estetycznego urządzania 
wnętrz i wystaw. Począwszy od 16 bm. na lamach 
naszej gazety zamieszczać będziemy zdjęcia wystaw 
konkursowych oraz kupony, które po wypełnieniu, 
mieszkańcy Nowej Huty, pragnący przyczynić się 
do upiększenia swego miasta mogą składać w skle­
pach biorących udział w naszym konkursie. Frxy-

W zbiórce na SFBS uczestniczyli liczni pracownicy Huty ira. Le 
nih*. Jako zbierający składki i Jako ofiarodawcy.

pominamy, że wśród aeeestmków konkursu rozlo­
sowanych ros'anie wiele wartościowych nagród rze­
czowych, pieniężnych i książkowych. A oto wyka*  
nagród ufundowanych dotychczas przez nowohuckie 
placówki handlowe i usługowe, dla zwycięzców kon­
kursu na najpiękniejsze wnętrze i wystawę sklepową. 
Zakład usług radiotechnicznych i telewizyjnych 
w Krakowie przeznacza na ten cel dwa nowoczesne 
radioodbiorniki.
dln Meblami w Krakowie 
blowy x płytą 
parę butów, 
mek” bon i 
obuwia, spółdzielnia Tkaczy 1 Dziewiarzy

(Dokończenie na str. 2)

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Han- 
noworzesny stolik me- 

laminowaną. Spółdzielnia „Gromada*'  
Południowe Zakłady Skórzane HCheł- 

na 3M zł, uprawniający do zakupienia 
pięć

i SHL, który 
na trasie no-

Zużel 1 zawody crossowe mają w Nowej Hucie 
licznych zwolenników, toteż niedzielna impreza 
rozegrana na Skarpie cieszyła się dużym zainte­
resowaniem. III z kolei eliminacjom strefowych 
mistrzostw motocrossowych Krakowa i Katowic, 
przypatrywały się tłumy publiczności. Na starcie 
— obok wymienionych Już reprezentacji — sta­
nęli także zawodnicy kieleckiej SHL, uwagę przy­
ciągał zwłaszcza startujący poza konkursem, no­
wo kreowany mistrz Polski Frelich 
okazał się na,lepszym zawodnikiem 
wchuckiego toru motocrossowego.

Spośród zawodników krrkowskich 
sal się Pieczara (na zdjęciu), który za ął II miejsce.

A oto wyniki zawodów. 125 ccm: 1. 
(SHL Kielce), 2. 
mecki (SHL ’ Kielce). 2M ccm: 1. 
2. Pieczara 21,55 (Smok Kraków), 
Kielce). Bieg z wyrównaniem: 1. 
Z. Klimecki 13,5», 3. wieczorek 14,17

najlepiej spi-

Frelich 16.?# 
Harazim 16,25 (Rybnik), 3. Kll- 

Harazim 21,44. 
3. Łata 
Frelich 
(SHL Kielce).

(SHL
13,«,i
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TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ
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Orynkowniz Blach 
ZMO w prod. wapna palon. 
ZMO w prod. wyrobów zasad. 
ZMO w prod. dolomitu praż. 
Warsztat Konstrukcji Stal. 
Siłownia 
Walcownia Gorąca Blach 
ZK w prod. koksu ogółem 
Wydział Rur Zgrzewanych 
ZMO w prod. wyrobów szamot. 102 
ZK w prod. koksu wp. 
Wydz. W-3 prod. ogółem 
Stalownia 
Aglomerownia 
Wydz. W-3 wyroby kute 
Wielkie Piece surówka 
Zakład Wapienniczy 
Wielkie Piece żużel granul. 
Walcownia Zgniatacz kęsy 

stal elektr. sur. 
Zgniatacz kęsiska 
Zimna

Wydz. W-l 
Walcownia 
Walcownia

czarna 
W aicownia 
Wydz. W-l
Wielkie Piece żużel pu

blacha

Profili 
prod.

Drobnych 
ogółem 

eks.

1,3 tys. ton surówki, Walcowni 
Zgniatacz — 2.» tys. ton kęsisk 
i 150 ton kęsów. Walcowni Zim­
nej Blach — 730 ton blachy czar­
nej.

Nawet Stalownia nie wykonała 
po raz pierwszy od bardzo daw­
na swoich zadań, niedobór jej 
wynosi ponad 1,3 tys. ton. Przy­
czyny słabej pracy sprowadzają 
się do kilku powtarzających się 
spraw: Aglomerowni brak tal-
botów, słabo pracują wielkie 
piece, pierwszy marten — w mia­
rę zbliżania się do remontu ob­
niżył wydajność, w Walcowni 
Zimnej postój walcarki tandem. 
Te trudności powinny być w 
krótkim czasie przezwyciężone.

Jd

Jak wynika z tabeli, początek 
września nie zaplzał się najtępiej 
pod wziględem wykonywania pla­
nów, 
tiezbie
wowe, 
tyiiąea 
al braknje do planu ok. 2,3 tys. 
ton spieku. Wielkim Pieeoni —

Szereg wydziałów, w tej 
prawie wazyotkie podrta- 
nu niedobory sięgające 
i więcej ton. Aglomerow-

KOMUNIKAT
KOMENDA DZIELNI­

COWA MILICJI OBYWA­
TELSKIEJ W NOWEJ 
HUCIE INFORMUJE, ZE 
PRZENIOSŁA SWOJĄ 
SIEDZIBĘ Z OSIEDLA 
NA SKARPIE NA OSIE­
DLE ZGODY, BLOK 10.

NUMERY TELEFONÓW 
POZOSTAJĄ BEZ ZMIAN.

Nowa Huta posiada obecnie 1S 
przedszkoli, w tym pięć trzyed- 
działowych, resztę czterooddziało- 
wych. Liczba ta okazuje się jed­
nak niewystarczająca, ilość zgła­
szanych do przedszkoli dzieci jest 
prawie dwa razy więkeza od licz­
by miejsc. W wydziale oświaty 
już od I rano tłumy rodziców 
zgłaszają się z prośbą o przyjęcie 
ich pociech. Wielu z nich posia­
da naprawdę ciężkie warunki. In­
spektorat jeet bezsilny. Chcąc po­
móc rodzicom, przyjmuje się dzie­
ci ponad limit, co pogarsza coraz 
bardziej sytuację w przedszkolach.

leszcze raz
o przedszkolach

Z pewną pomocą przyszedł tu 
wydział zdrowia, zatrzymując w 
żłobkach do końca grudnia wszys­
tkie te dzieci, które już od wrze­
śnia br. powinny przejść do przed­
szkoli.

Sytuacja jednak w dilstym cią­
gu nie jest dobra. Istnieje konie­
czność budowy nowych przedszko­
li. W wielu miejscowościach Ist­
nieją przedszkola przy zakładach 
pracy, budowane z ich funduszów. 
Czy więc Huta im. Lenina nie mo­
że również wybudować Jednego, 
większego budynku na ten cel? 
To z pewnością poprawiłoby zna­
cznie obecny stan. Dotyczy to tak­
że innych większych zakładów 

Na razie apelujemy do matek 
niepracujących, aby podchodziły 
uczciwie do zagadnienia I nie zgła­
szały swych dzieci do przedszkoli, 
w których pierwszeństwo mają 
maluchy pracujących rodziców.

(bs|

3? iwcia partii

Nic tak nie wychowuje
jak własne tradycje

(Na XX-lecie PPR)

7 bm. pod przewodnic­
twem sekretarz« KF PZPR 
Huty im. Lenina, posia na 
Sejm PRL Iow. Z. JAKU- 
SA, odbyło się pierwsze

Tydzień Działkowca

NASZ KONKURS
(Dokończenie ze str. 1) 

estetycznych makatek. Krakowskie Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Handlowych — 1.00« zl, Dyrekcja 
MRD Art. Spożywczymi — 3*0  zl, Dyrekcja MHD Art. 
Przemysłowymi — 5M zł. Spółdzielnia Pracy Fryzje­
rów .Uroda” — 5W zł. Przedsiębiorstwo Pańttwowe 
.Warzywa i Owoce" — 30« zł. Nowohucka Spółdziel­
nia Spożywców — 500 zl. Dalszy wykaz nagród opubli­
kujemy w następnym numerze „Głosu".

*
Celem konkursu jest nie tylko podniesienie piękna 

1 estetyki naszej dzielnicy, ale także wzmożenie 
aktywności handlowej nowohuckich sklepów i pun­
któw usługowych. Nie wszyscy na pewno wiedzą, że 
na terenie Nowej Huty uruchomiono ostatnio kilka 
nowych punktów nslugowych. M. in. Dyrekcja MHD 
Art. Kwieciarskimi w Krakowie zorganizowała dwa 
dalsze punkty sprzedaży kwiatów na osiedlu Szkla­
nym, obok apteki i przy Alei Rewolucji Październi­
kowej na osiedlu Handlowym w bloku nr ś. Poza 
tym Spółdzielnia „Gromada" zorganizowała przy Alei 
Lenina nowoczesny ekspresowy punkt naprawy obu­
wia, który na poczekaniu wykonuje wszelkiego ro­
dzaju reperacje butów. Otwarcie drugiego punktu 
usługowego „Gromady" nastąpi w najbliższych dniach 
przy Al. IgolomskieJ.

Bardzo potrzebną placówkę usługową uruchomiła 
w naszej dzielnicy Spółdzielnia Biellżniarsko-Kon- 
fekcyjna Im. J. Dąbrowskiego. Nieodpowiedn.e Jed­
nak usytuowanie tej placówki na osiedlu Handlowym 
ple sprzyja Jej rozwojowi. Warto więc wspomnieć, 
że oprócz sprzedaży gotowych koszul punkt ten pro­
wadzi usługi w zakresie wykonywania niewymiaro­
wych koszul z materiału firmowego lub własnego 
oraz dorabia manszety i kołnierzyki o nowoczesnych 
fasonach. Koszty tych usług są bardzo niskie. Np. do­
robienie kołnierzyka wg nowoczesnego fasonu wy­
nosi około 1« złotych.

W trosce o podniesienie estetycznego wyglądu No­
wej Huty byłoby pożądane zlikwidowanie dwóch 
kiosków spożywczych, znajdujących lię w centrum 
miasta na osiedlu B-Centrum w bloku nr 4 I obok 
Saloau Telewizyjnego, w których sprze.iaje się prze­
ważał« piwo. Trzed tymi kioskami walają się raw-eze 
beczki po piwie i licmie gromadzą amatorzy tego 
trunku, zanieczyszczając zw; kle otoczenie. Ponieważ 
w tych punktach miasta jest wystarczająca ilość skle­
pów spożywczych należałoby w pomieszczeniach zaj­
mowanych dotychczas przez te kioski uruchomić 
punkty usługowe np. odnawiania damskich torebek 
ery naprawy <Mrasolt, których odczuwa się brak 
w naszej dzielnicy.

„Nie niszczyć zieleni" — hiUo Jak 
najbardziej słuszne, ale oto Jak wy­
gląda często wykonanie... Ciągle Jesz« 
cze wiele trawników i zieleńców — 
zamiast być ozdobą — straszy wydep­
tanymi, szarymi połaciami ziemi. 
Czyżby nie zależało nam na „płu­
cach” dzielnicy 1 uporządkowanym 
wyglądzie skwerów? Wstydźcie się 
panowie..

Fol. J. Brożek

Nowej Hucie dodają swoistego 
uroku liczne 1 dcekonale utrzyma­
ne ogródki dz alkowę. Hutnicy, 
ponrd wszystkie rodzaje wypo­
czynku po pracy przedkładają za­
jęcia na świeżym powietrzu, we 
wiernym miniaturowym ogrodzie. 
Zdrowe to bowiem i bardzo po­
żyteczne.

Z okazji trwającego właśnie Ty­
godnia Działkowca odwiedziliśmy 
jeden z nowohuckich ogrodów 
mieszczący eię naprzeciw Domu 
Młodego Hutnika. Soczysta zieleń, 
barwne fantazyjne a!tan':l 1 kwa- 
ty. moc kwiatów. Ogród ten po­
wstał z Inicjatywy grupy ludzi 
w roku 156«. Mieściła się tu baza 
zieleni zwana egzotycznie „Ca- 
prl". Dziś własnymi silami urzą­
dzone zostały działki, których 
liczba sięga prawie setki. Najwię­
cej. bo ok. 30 działek należy do 
pracowników DBOR. 25 do pra­
cowników naszej huty, resztę u- 
prawlają pracownicy ZBM, KPISiE 
1 innych przedsiębiorstw. I to jak 
uprawiają!

Plony tegoroczne przeszły wszel­
kie oczekiwania. Sympatyczny 
prezes zarządu ogródków p. F. 
Abrawewski informuje, że wszy­
scy dziaikowicze zaopatrują się 
już od wczesnej wiosny we wła­
sne jarzyny. Przeciętnie działka 
przynosi plony o wartości 3—I tys. 
złotych. Świetnie udają się pom’- 
dory. ogórki, kapusta, buraki, tru­
skawki. Wielu dzlałkowiczów pró­
buje A wet hodowli, zresztą z po- 
*o> * em. Obok altanek pobu- 
dow o kładł: i | kojce, w których 
trzj.mane są przeważcie kury I 
króiikl.

Do przodujących, najbardziej 
gospodarnych działkowców, osią­
gających najlepsze plony należy 
lnż. Tadeusz Meglicz z DBOR, Sta­
nisław Wiltos — pracownik HiL, 
Stanisław Kwiatek, Jan Majerski, 
Stanisław Misiak, Bogdan Bujaś, 
Franciszek Samek, Marian Dorna, 
Władysław Polewka i Marian 
Krzynówek. Ich poletka mogą słu­
żyć innym za wzór: są świetnie 
uprawione, czyste. ozdobione 
kwiatami. Oni nie poprzesiają na 
samej tradycyjnej uprawie jarzyn, 
sadzą krzewy, których już jest w 
ogrodzie ok. 2 tys. i drzewka o- 
wocowe, których liczba sięga 500.

Z okazji Tygodnia Działkowca 
zorganizowana zontała na terenie 
ogrodu (we własnej świetlicy) uro- 
ezyata akademia z referatem i 
wręczaniem przodującym dział­
kowcom listów pochwalnych oraz 
nagród w postaci książę’: facho­
wych. Cały tydzień ogród stoi 
otworem dla publiczności, która 
może zapoznać się z dorobkiem. 
A w dniu dzisiejszym — zabawa 
taneczna działkowców również we 
własnej żwietłicy.

Przyjemnej zabawy, a w przy­
szłym roku jeszcze lepszych uro­
dzajów! jd

a w
R

■

R
R
R
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posiedzenie Fabrycznego 
Komitetu Obchodu XX ro­
cznicy powstania PPR. Z 
założeniami przyświecają­
cymi organizowaniu ob­
chodów w kraju zapoznał 
zebranych sekretarz. KF 
tow. A. NOWICKI. Z kolei 
członkowie komitetu omó­
wili wstępnie organizacyj­
ną stronę obchodów w hu­
cie oraz powołali trzy ko­
misje — organizacyjną, 
propagandową i imprez, na 
czele z przewodniczącymi 
tow. tow. PLASZEWSK1M, 
KACZOREM i SŁABĄ.

W czasie posiedzenia u- 
stalono m. in., że już od 
przyszłego tygodnia roz- 
pocż.nie się pracę związa­
ną z gromadzeniem wspo­
mnień b. działaczy PrR,

zatrudnionych obecnie w 
hucie. Członkowie Komi­
tetu Obchodu, pracując w 
komisjach, w najbliższym 
czasie ustalą szczegółowy 
program obchodu XX-le- 
cia PPR, aż do miesiąca 
lutego przyszłego roku.

•lak stwierdził przewod­
niczący Komitetu tow. Ja­
kaś, działalność ideowo- 
wychowawczą, zapoznawa­
nie załogi z tradycjami 
PPR, które legły u pod­
staw naszej ludowej pań­
stwowości, mają u nas 
szczególne znaczenie z u- 
wagi na to, że załoga na­
sza jest młoda, a nic tak 
nie wychowuje, jak pozna­
nie tradycji walk o wol­
ność i umocnienie władzy 
ludowej. (w)

★

W związku ze zbliżającą się XX rocznicą powsta­
nia Polskiej Partii Robotniczej, Komitet Obchodu 
w Hucie im. Lenina zwraca się do członków partii 
i pracowników kombinatu posiadających materiały, 
wspomnienia (pisane), dokumenty lub zdjęcia z tego 
okresu, z prośbą o dostarczenie ich do KF PZPR lub 
redakcji „Głosu Nowej Huty”.

Dostarczone dokumenty czy też osobiste wspomnie­
nia członków Gwardii Ludowej, Armii Ludowej, Pol­
skiej Partii Robotniczej, działaczy ruchu oporu z kon­
spiracji oraz żołnierzy Wojska Polskiego, będą publi­
kowane w prasie i innych wydawnictwach.

Lektorat na temat
problemu niemieckiego

Do ost.atnjego (niejsęą wypeł­
niła się w- ub. wtorek sals te- 
atralna ńuzej Huty. Przybył 
tu aktyw partyjny, aby wy­
słuchać lektoratu tow. Andrze­
ja GaJzlera na temat problemu 
niemieckiego, łączny udział w 
odczycie świadczy, że szczegól­
nie obecnie, we wrześniu wy- 
wolującyrn wspomnienia sprzed 
22 lat, zainteresowanie spra­
wami niemieckimi jest ogrom­
ne.

Lektor przedstawił dość 
szczegółowo rozwój sytuacji w 
Niemczech, od chwili zwycię­
skiego rozgromienia faszyzmu 
w II wojnie światowej. Przy­
pomniał o okolicznościach, w 
Jakich powstały dwa państwa 
niemieckie: NRF 1 miłująca
pokój, bliska nam Niemiecka 
KepubHka Demokratyczna. 
Zwróci! uwagę na działalność 
bońskich militarystów i odwe­
towców, dążących uparcie do 
zwiększania napięcia w stosun­
kach między państwami, do 
wzniecenia pożogi wojennej. 
Odczyt zakończył się przed­
stawieniem sytuacji panują­
cej w Berlinie po ostatnich 
zarządzeniach, mających na ce­
lu ochronę granicy NtlD przed 
prowokatorami 1 sabotażysta-

ml ,z zachodniej csęśe: mia­
sta.

Odczyt 1 uzupeln-Y sekretars 
KF tow. Andrzej Nowicki, 
dzieląc się z zebranymi wraże­
niami z niedawnego pobytu w 
NBD. Wojny o Berlin me bę­
dzie — mówił tow. Nowicki — 
n‘e ma wielu chętnych do 
przelewania krwi w tej spra­
wie. Ludność NRD zajmuj« 
zdecydowaną postawę wiedząc, 
żc ma za sobą słuszność i pra­
wo, że może liczyć zawsze na 
pomoc potężnego o ho su socja­
listycznego.

Świetnym dopełnieniem od­
czytu, doskonalą ilustracją te­
go co dzieje się w Niemczech 
Zachodnich i kto tam jest u 
Władzy, byl wyświetlony na­
stępnie film o hifrrcwskim 
generale Hansie Spcidlu pL 
„General Śmierci” Jak do­
wiadujemy się, przez cały 
wrzesień będą wyświetlane w 
sali teatralnej filmy dla pra­
cowników huty i ich rodzin, 
związane tematycznie z 1*3*  ro­
kiem i II wojną światową M. 
in. zobaczymy film pt. „Wrze­
sień" oraz film o słynnej pro­
wokacji hitlerowskiej w Gli­
wicach. Wstęp na filmy bez­
płatny.

Jd

| PODYSKUTUJMY

Gzy piłka musi być okrągła?
Muszę przyznać, że odczuwam poważne zakłopotanie 

(jeżeli-nie: zażenowanie). Mam pisać o sporcie. Felie­
tonista zwykle sam sobie temat wybiera. Jednakże 

tym razem nie jest to typowo z „siebie samego” wybrany 
temat. Narzuciło go życie. Czy nie za szeroko to jest po­
wiedziane? W minionym tygodniu byłem na dwóch nara­
dach poświeconych tematyce sportu. Pierwsza: zebranie ze­
społu partyjnego klubu Hutnik; i druga: na której z udzia­
łem działaczy KS Hutnik, kierowników wydziałów z Huty, 
im. Lenina i posła Z. JA,KUSA. omówione zostały sprawy., 
sportu, a właściwie stosunku do sportowców pracujących 
w naszym kombinacie. Jest więc ..materiał", czy wstęp do 
rozważań? — Na pewno. A jednak...

Byłem kiedyś czynnym sportowcem. Uzyskiwałem nawet 
niezłe wyniki w jednej z dyscyplin. Nie jestem więc w peł­
ni dyletantem. A jednak...: skąd to zażenowanie?

Do redakcji przychodzą różne pisma czy listy. Przysy­
łają je czytelnicy zainteresowań.’ . sprawami dotyczącymi 
najrozmaitszych dziedzin. Czasam? są to „gorące” listy, za­
angażowane. Mieliśmy takie i w sprawie sportu. Np. jeden 
z czytelników pisał:

Jak to by dobrze było, gdyby nasza drużyna piłkarska 
weszła nareszcie do I ligi. Już widzę — wzmiankował — 

jak z Krakowa do Nowej Huty ciągną tysiące ludzi: widzę 
przepełnione tramwaje, zabite do ostatniego miejsca auto­
busy, tłumy ciągnące na stadion. Perspektywa wzrostu 
zainteresowania sportem to posiadanie dobrych, pierwszoli­
gowych drużyn, to posiadanie zaioodników, o których mó­
wi cała Polska, jeżeli nie Kraków i Nowa Huta. Wówczas 
wszyscy przyjdą na stadion. A jeżeli będziemy mieli „sza­
re", trzecioklasowe czy ligowe drużyny... Hm, w tym wy­
padku nigdy u nas sport nie „chwyci”.' „nie będzie on do­
statecznie atrakcyjny dla mas!"

Czy to prawda? ów czytelnik czasem nie błądzi? nie prze­
jaskrawia? — Na pewno nie. My wszyscy w hucie i Nowej 
Hucie, chcielibyśmy, żeby właśnie u nas sport stał się takim 
masowym hobby; żeby nasza dzielnica znana w Polsce jako 
miasto Nowa Huta, była nie tylko dumna z tego, że u nas znaj­
duje się największy i najnowocześniejszy zakład hutniczy w 
kraju, że miasto nasze jest najnowocześniejsze w Polsce. Chce- 
my, żeby sport nowohucki uzyskał rangę godną naszego 
imienia w kraju i za granicą, i... naszych perspektyw roz­
wojowych.

Czy mamy kadrę młodych ludzi, zdolnych toczyć boje 
o takie miejsce Nowej Huty i Huty im. Lenina także 
i w sporcie? Każdy wie, że Nowa Huta jest miastem mło­
dych ludzi, że stanowią oni z pewnością nie mniej, niż 40 
proc, mieszkańców. A więc...

Dobrze. W boksie zdołaliśmy sobie »dobyć czołową po­
zycję. Krok został zrobiony. W piłce nożnej? — mimo 
wszystko jesteśmy pełni nadziei. Jednakże wszyscy rozu­
miemy, że wyniki w przyszłości i ranga nasza zależeć bę­
dzie od umasowienia sportu, od tego w pierwszym rzędzie, 
jak masowym stanie się uprawianie sportu przez młodzież 
i pracowników kombinatu.

*
Na sport patrzymy ze szczególnego punktu widzenia. By­

łoby błędem utożsamiać go tylko z kadrą zawodników wy­

czynowych. W naszym środowisku, środowisku w którym 
praca jest ciężka, jak zwykle hutnika, sport odgrywa 
ogromną rolę jako forma wypoczynku i utrzymania kondy­
cji fizycznej, dobrego samopoczucia. Sport jest wreszcie 
czynnikiem wychowywania młodzieży w duchu najszlachet­
niejszych idei rywalizacji, ambicji, tego co Anglicy nazy­
wają „fair pfay”, kultury społecznej, kultury współżycia 
i w ogóle kultury, co zrozumiałe — fizycznej.

Stwierdzając, że sport jest nam potrzebny, konieczny itd., 
że ze wszechmiar należy go rozwijać, jednak ciągle poły­
kamy się o prob’emy umasowienia jego, wychowania kadry 
dobrych zawodników, którzy najlepiej się przysłużą sprawie 
spopularyzowania itd. Czy — więc — problem „leży" w do­
starczeniu odpowiednich urządzeń i stworzeniu warunków 
umożliwiających kultywowanie kultury fizycznej wśród 
pracowników huty, którzy jak wiadomo stanowią rdzeń 
mieszkańców naszej dzielnicy?

Niewątpliwie są to ważne sprawy i odgrywają dużą rołę. 
Wiele się robi w tym zakresie; na dodatek: Nowa Huta 
otrzyma liczne urządzenia sportowe w najbliższych miesią­
cach czy roku, lub dwóch latach. Pod tym względem per­
spektywa — jest'

Gorzej jest, jeśli chodzi o stronę organizacyjną i wycho­
wanie narybku sportowego, jeżeli chodzi o wychowywane 
działaczy a więc tych — którzy z kolei wychowują kadrę 
sportowców. Na działaczy sportowych chorujemy, choru­
jemy na ich brak, na brak d obr y,c h działaczy sporto­
wych.

Ciężar rozwoju sportu spada w znacznej mierze w Nowej 
Kucie na klub Hutnik, nie mówiąc już o wielotysięcznej 
załodze kombinatu. Ambicje załogi i Nowej Kuty w taj 
dziedzinie może spełnić i zaspokoić, dobrze funkcjonujący 
KS Hutnik.

Ale dobra praca klubu — znów sięgamy do podstawowej 
sprawy — to dobrzy, ofiarni, zapaleni i z
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Nowa Huta jeszcze piękniejsza niż zwykle — we wrześniowym słońcu. Fot. J. Brożek

Od kilkunastu dni trwają 
w Kombinacie wybory 
kandydatów na ławni­

ków, którzy zasiądą w następ­
nej trzechletniej kadencji w 
Sądzie Powiatowym w Nowej 
Hucie oraz w Sądzie Wojewó­
dzkim i Ubezpieczeń Społecz­
nych w Krakowie. Na zebra­
niach załóg organizowanych 
przez Rady Zakładowe i Od­
działowe w poszczególnych 

Wybory kandydatów na ławników 
• Spotkania załóg hutniczych 

z przedstawicielami MO
wydziałach { zakładach Kom­
binatu stawiane są kandyda­
tury najlepszych, cieszących 
się ogólnym zaufaniem praco­
wników, których załogi uwa­
żają za godnych podjęcia tej 
odpowiedzialnej funkcji. Naz­
wiska wymieniane przez sta­
wiających kandydatury są zna­
ne szerszemu ogółowi załogi 
Huty rm. Lenina, jako zwią­
zane z wielu poważnymi osią­
gnięciami w pracy zawodowej 
i społecznej.

W zebraniach tych uczestni­
czą przedstawiciele DRN w 
Nowej Hucie, którzy wyja­
śniają jakie są prawa i obo­
wiązki ławników w sądach, w 
których zasiądą jako rzeczni­
cy praworządności i obrońcy 
praw ludzi pracy w pierw­
szym rzędzie. Zebrania koń­
czą się ostatecznym ustale­
niem kandydatur i głosowa­
niem.

I tak na zebraniu załogi 
Wielkich Pieców, odbytym 29 
sierpnia do Sądu Wojewódz­
kiego w Krakowie jako kan­
dydaci na ławników wybrani 
zostali Z. Czołowski i J. Szy­
per, do Sądu Powiatowego w 
Nowej Hucie Cz- Bednarczyk, 
J. Chećko, H. Romaniuk, do 
Sądu Ubezpieczeń Sz. Delak. 
W Pionie Gł. Energetyka ze­
brania wyborcze przeprowa­
dzono w poszczególnych wy­
działach w dniach od 24 do 
31 sierpnia. Ostatecznie wysu­
nięte zostały następujące kan­
dydatury: do Sądu Wojew. M. 
Stachura, E. Rozwadowski, F- 

poświęceniem pracujący i udzielający się 
idei organizacji, umasowienia i popula­
ryzacji sportu — działacze.'

Wiadomo, że Hutnik należy do największych, o najwię­
kszej wadze i ciężarze — już W tej chwili — klubów kra­
kowskich. Posiada dużą ilość sekcji i zawodników. Ale jak 
ma rozwiązać sprawę działaczy i umasowienia sportu, spra­
wę rzec by można — spełnienia moralnego za­
mówienia załogi na wysoki poziom sportu w naszej 
hucie*  Istnieje powiedzenie: „piłka jest okrągła", a więc 
wyników poszczególnych meczów nie można zaplanować. 
Można jednak zaprogramować i zaplanować zasadniczą dzia­
łalność. od której zależą później i wyniki, i ranga sportu 
nowohuckiego.

*
Społeczny charakter i społeczne funkcje sportu nie mogą 

uchodzić uwadze instancji partyjnych, tak jak i samo upo­
wszechnienie kultury fizycznej. Z tego słusznego założenia 
wychodzi i nasza instancja partyjna w kombinacie Komitet 
Fabryczny. Nic więc dziwnego, że troska o nasz nowohucki 
sport, o udział w nim robotników i pracowników kombina­
tu, o wyniki w tej dziedzinie uzyskane, absorbują w jak 
największej mierze i kieroumictwo komitetu. Stąd też i ini­
cjatywa zwołenia posiedzenia zespołu partyjnego przy KS 
Hutnik, odbytego przed paroma dniami w KF partii.

Zesoół partyjny zajął się szczerze i wnikliwie, niepoko­
jącymi zjawiskami w naszym nowohuckim sporcie. Dlacze­
go nie uzyskujemy wyników na jakie nas stać? Co stanowi 
o ulepszeniu naszych kwalifikacji w dziedzinie umasowie­
nia sportu, wychowywania narybku i zawodników, lepszej 
organizacji działalności sportowej i klubowej, pracy działa­
czy sportowych?

(Do tych na pewno interesujących spraw, powrócimy w 
następnym numerze pisma.)

ROMAN WOLSKI

Bury, W. Maksymowicz, M. 
Spyra., do Sądu Pow. R. Kula­
wik, M- Kwaśny. A. Aren- 
darczyk, S. Kuchta, Maria Boj­
ko, J. Wagner, E.Mazik, .4. Ro­
goż, S. Tokarz, do Sądu ubezp. 
A- Musiał- W Stalowni na ze­
braniu w dniu 30 sierpnia wy­
brano do Sądu Wojew. jako 
kandydata na ławnika M. Su­
lika. do Sądu Pow. B. Kroczka 
i M. Dyję, a do Sądu Ubezp.

J- Maja. Kandydatami z Aglo­
merowni są: T. Makowski, B. 
Chrobak i B. Mitka, w ZMO 
— Teojila Nitschke, A. No­
wak, N. Szatkowski, J- Sykta, 
A- Dobrzański, W. Wąsik. W. 
Olszewski, w OZR — T. Bie­
droń, F. Ostasz, B. Granat, 
Maria Zerebecka, J. Wróblew­
ski i M. Nowak- Nie możemy 
niestety wymienić wszystkich 
kandydatów na ławników już 
wybranych. Dziś zamieszcza­
my listy z tych wydziałów, na 
których wybory zostały prze­
prowadzone wcześniej.

*
ównocześnie w Hucie im. 
Lenina odbywają się spo­
tkania załogi z przedsta­
wicielami Milicji Obywa­

telskiej. M. in. odbyły się one 
już w Pionie Gł. Mechanika, 
Zakładzie Koksochemicznym, 
Stalowni i Siłowni. W spotka­
niach tych udział wzięli ko­
mendant nowohuckiej MO mjr 
Józef Drożdż oraz zastępca 
komendanta kpt. Adam Ru- 
chlewicz. Zapoznali oni hut­
niczą załogę ze stanem bez­
pieczeństwa w naszej dziel­
nicy i w jej zakładach pra­
cy, dokonując następnie o- 
ceny tego zagadnienia w sa­
mej hucie. Przedstawiciele 
KD szeroko omawiają na 
spotkaniach prowadzoną obe­
cnie przez MO akcję T, czyli 
kampanię przeciw pijaństwu, 
chuligaństwu i wszelkiemu za­
kłócaniu porządku publiczne­
go, ze szczególnym uwzględ­
nieniem piractwa drogowego, 

kosztującego społeczeństwo 
wiele wypadków. Mówiąc za­
łodze Huty o tych sprawach 
reprezentanci MO gorąco ape­
lują o współudział wszystkich 
hutników w zainicjowanej ak­
cji „T”.

Najlepszym dowodem jak 
słuszna była myśl zorganizo­
wania spotkań załogi Huty im. 
Lenina z MO są niezwykle o- 
żywione dyskusje, rozwijające 
się na wszystkich zebraniach. 
Pracownicy kombinatu wyka­
zują jak bardzo leży im na 
sercu sprawa oczyszczenia 
Nowej Huty do końca z ele­
mentów chuligańskich i jak 
wielką -wagę przywiązują do 
przestrzegania porządku pu­
blicznego. Problematyka poru­
szona w wypowiedziach ucze­
stników zebrań jest tak ob­
szerna, że nie sposób przyto­
czyć jej w całości. Dla przy­
kładu zacytujmy niektóre za­
gadnienia wysunięte w czasie 
spotkania w Zakładzie Ko­
ksochemicznym. Sporo mó­
wiono tu o konieczności u- 
sprawnienia ruchu drogowego, 
proponując m. in. ustawienie 
posterunku MO na skrayżowa- 
niu Alei Lenina i ul. Struga. 
Kładziono nacisk na potrzebę 
interwencji MO w wypadkach 
zakłócenia spokoju przez są­
siadów—awanturników, craz 
przez warsztaty chałupnicze i 
hałasujące motocykle. Słysza­
ło się również głosy o konie­
czności surowego karania chu­
ligaństwa drogowego.

Oceniając spotkania odbyte 
już w wymienionych wyżej 
wydziałach Huty, trzeba pod­
kreślić ich wielkie znaczenie 
dla umocnienia więzi między 
załogą hutniczą a nowohucką 
MO.

I. K.

KfgÓTK©
O ile się orientujemy w 

przepisach, sprzedawca wszel­
kich środków spożywczych po­
winien przechodzić nie tylko 
badania okresowe, ale także 
świecić czystością podczas 
pracy. Tymczasem co się dzie­
je? Weżmy na ten przykład 
uliczne wózki z wodą sodową. 
Nie jeden już raz zaobserwo­
waliśmy, że sprzedawcy wody 
mają często gęsto ręce czarne 
jak kominiarze. Czy to zachę­
ca do korzystania z ich usług? 
Na domiar złego, wózek w 
Alei Róż obsługiwany jest 
czasami przez dzieci, których 
czystość jest jeszcze bardziej 
problematyczna. A płukan-c 
szklanek? Odbywa się nieste­
ty w brudnej wodzie. Jednym 
słowem „z higieną na bakier". 
Co na to stacja San.-Epidu?

(dr) 
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Dzień Kolejarza
(Dokończenie ze str. 1) 

zasłużyli sobie: dyżurny ru­
chu Antoni Giaśkiewicz, ma­
szynista parowozu Józef Ku­
backi. ustawiacz Zenon Jan- 
kyszyn, starszy ustawiacz Jó­
zef Janus, brygadzista na­
praw bieżących Jan Broś, ślu­
sarz Bronisław Burzyński, Jan 
Paluch i Michał Gaiązkiewicz.

Hutnikom — kolejarzom 
chcielibyśmy przekazać jedno 
jedyne życzenie: pomyślności 
w pracy i w życiu prywatnym, 
zielonej drogi!

jd

Wspomnienia peperowca

OD GWARDZISTY DO OFICERA WOP
Przed magazynem tlenu warczy mo­

tor. Jeden, drugi, ciągnik, samochód... 
Wyładowuje się na rampę butle z 

tlenem.
Przez otwarte drzwi, którymi wnosi 

się butle wchodzę do środka. Od razu 
rzuca się w oczy oszklony kantorek. Sie­
dzi w nim starszy mężczyzna o czerwo­
nej twarzy. Odbiera kwity, coś wpi­
suje.

— Nie macie tu numeru kwitu... 
tym stanie nie mogę przyjąć!

Młody chłopak wzdycha, chwyta 
słuchawkę, dzwoni:

— Niech ten pan nie wygłupia się i po­
da numer kwitu. RW, na tlen. Jak tak 
można pracować, nie będę przecież po 
trzy raty do was chodził...

to na gorąco mement pracy w ma­
gazynie. Jak się to mówi: „młyn"? 
— Na pewno. Ale magazynier tow.

ALEKSANDER BUDZYŃ chce być do­
kładny. Lubi porządek. Nie przyjmie 
kwitu bez numeru, inaczej — po prostu 
nieważnego.

Oddalmy się od dnia bieżącego, od za­
łatwianych spraw. Przypomnijmy sobie 
lata, gdy nie tylko Huty im. Lenina nie 
było, lecz i niepodległości. W Sosnowcu,, 
w Zagłębiu chodzili po ulicach pewni 
siebie poprzednicy dzisiejszych odwetow­
ców z NRF. Czy poprzednicy? — być mo­
że ci sami ludzie, którzy dziś — tak jak 
i „wczoraj” — dowodzą odwetową ar­
mią, czy też w niej służą (na jedno wy­
chodzi).
T ow. Budzyń był wtedy członkiem 
I Gwardii Ludowej, organizacji zbroj­
nej inspirowanej przez ludzi PPR. Wte­
dy, to znaczy od 1943 roku. Współpraco­
wał wówczas ze znanymi w tamtym re­
jonie działaczami partyjnymi Musiałem 
i Hanem. „Polecenie partii brzmiało: or­
ganizować „Gwardię" w zakładach, gdzie 
pracowaliśmy. — I organizowaliśmy" — 
mówi.

Co robili gwardziści w mieście? Roz­
wijali swoją organizację. Nie było to 
łatwe. Trzeba znać ludzi, ich rodziny. W 
warunkach Zagłębia, jak zresztą i wszę­
dzie — w razie „wsypy” hitlerowcy nie 
pobłażali. Gwardziści w mieście groma­
dzili amunicję i materiały wybuchowe, 
zbierali fundusze na pomoc gwardzistom 
działającym w leśnych oddziałach, współ­
działali w organizowaniu sabotaży itd.

W tym wszystkim na pewno nie o- 
statnia była organizacja z dzielnicy Sta­
ry Sosnowiec, do której należał Budzyń.

*
no wkroczeniu Armii Radzieckiej — 

A było to w styczniu 1945 roku, nad 
ranem — wspomina Budzyń — od razu 
utworzyliśmy posterunki Milicji Ludo­
wej. Wyłapywaliśmy wówczas zdrajców 
narodu, którzy współdziałali z okupantem 
hitlerowskim i wydawali patriotów Po­
laków w jego ręce na śmierć, lub na

skutek donosów powodowali wywiezienie 
do Oświęcimia. Zabraliśmy się również 
do tworzenia
władzy ludowej. W niedługi czas później 
partia wielu z nas — byłych gwardzi­
stów — skierowała do szkół oficerskich. 
IV tej liczbie znalazłem się i ja.

*
d 1945 do 1954 roku tow. Budzyń 
służy w Wojskach Ochrony Pograni­

cza jako oficer. Dopiero później, po 
zwolnieniu z wojska na skutek stanu 
zdrowia, dostaje się do huty i tu, u nas, 
pracuje aż do dziś.

I znów w życiu członka partii, daw­
niej konspiratora, a od 1945 roku człon­
ka Polskiej Partii Robotniczej jawnie 
działającej, zaczyna się nowy okres, jed­
nakże tak jak i poprzednio — okres 
walki.

Bandy UPA, jak wiadomo, bardzo in­
tensywnie operowały na terenach woje­
wództwa rzeszowskiego. Grasował tam 
znany Burłak i wielu innych watażków 
z oficerami hitlerowskimi w swych od­
działach.

Budzyń brał udział — od 1946 roku w 
akcjach wojskowych grup manewro­
wych, likwidujących te bandy.

Raz — opowiada — nasza grupa ma­
newrowa dotarła do miejscowości Hory­
niec. Zwiad doniósł, że przebywa tam 
banda UPA w lasach. Po przybyciu na 

miejsce rozpoczęliśmy tzw. przeczesywa­
nie terenu. Wojsko szło nrzez las, żoł­
nierze utrzymywali z sobą stale łącz­
ność. W pewnej chwili natrafiliśmy na 
bandę. Nastąpiła wymiana strzałów. IV 
jej wyniku zabity został dowódca fa­
szystowskiego oddziału. Bandyci — wy­
korzystując teren leśny, zdołali ujść. Za­
brali nawet z sobą kilku rannych. Jed­
nakże operacja nasza przyniosła poważ­
ny rezultat: odkryliśmy bunkry, a w 
nich — duże zapasy amunicji, min itd. 
Bunkry te wysadziliśmy w powietrze.

*

Z rozmowy z tow. Budzyniem można 
wyczuć, że i w czasie służby wojsko­
wej nie traktował siebie inaczej, niż ja­

ko „żołnierza partii". To nie była tylko 
zwykła służba wojskowa. W ten sposób, 
i w tych latach, tak właśnie utrwalało 
się władzę ludową. „Tak biegły dni — 
powiada. — Na samych akcjach..." I rze­
czywiście: nieraz przez cały tydzień nie 
było dnia ani nocy, by wojsko nie znaj­
dowało się w akcji. Pogrobowcy hitle­
ryzmu palili bowiem wsie i mordowali 
mieszkańców Polaków.

W tym trudnym dla naszego państwa 
I par'll okresie, peperowcy byli zawsze 
w pierwszych szeregach, narażali się, nie 
szczędzili wysiłku i ofiarności, aby umoc­
nić podstawy socjalistycznej, ludowej 
władzy w Polsce.

administracji i aparatu

Rom. Wol.

Taksówki nieraz długo muszą czekać na pasażerów.

W
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DO ZIMY
Ćrynl elę Już intensywne 

prryseżtiwAnik do pracy na­
szej huty w okresie zimy. 
Zebeapleeza '-<► (Sr red ujem­
nym wpływem i zaburzenia­
mi w pracy, mogącymi po­
wstać na skutek mrozów 1 o- 
psdów SniHnyeb. podstawowe 
maszyny i agregaty hutnicze, 
tabor kolejowy 1 urrgdzenia 
cłużace do transportu surow­
ców 1 materiałów potrzebnych 
do produkcji oraz nowe obie­
kty. znajdujące się w trakcie 
budówy na terenie kombina­
tu.

Do przyęrtowania huty do 
okresu zimowego p: wołana 
została specjalna komika, 
pracującą pod kierownictwem 
tak zwanego pełnomocnika do 
tych spraw, inż. A. Mareczka 1 
jego zastępcy mgr J. Kowal­
skiego. Głównym zadaniem 
pełnomocnika jest crgnnjcr- 
wanle i koordynowanie robót, 
sprawowanie nadzoru nad 
przc-bleżem prac prrj-goto- 
wawcżyeh, mających na ce­
lu zzbćrpieczenie normalnej 
produkcji w okresie zimy oraz 
organizowanie pomocy przy 
rozwiązywaniu trudnych pro­
blemów Ićehńićmyrtt 1 pomo­
cy htlijdiywydri*lowej.  zmie­
rzającej do wykonywania za­
dań na zagrożonych odcin­
kach kombinatu.

* ASTRONOMICZNE 
errat

ÓlBrżymlł ilości gazu produ­
kuje i zużywa już nśsra huta. 
W ńiiarą jij rdzbudowy cifrą 
tą znacznie sig iwlęW.y. W 
!Ś»5 r. Koksownia i WW-ie 
Piece wyprodukują blisko isne 
n-Hionów m erćść. Sani kok­
sowego 1 B.BM milionów m 
socść. gałii Wielkopiecowego 
o łącznej wartości rpMowej 
około 16 00« mld kllokslorii. 
Samego gazu kokyowMo kom­
binat wyprodukuje tyle. He 
zużywają mieszkańcy 35 miast, 
wielkości Krakowa.

Szczególną uwagą zwraca się 
w br. na intensyfikacją pro­
dukcji mocy energetycznej. Ze 
całość prac na tym odcinku 
odpowiedzialny jest kierow­
nik wydziału Siłowni inż. Jan 
Truszkowski. Do 25 bm. Dy­
rekcja Techniczna planuje zor­
ganizowanie odpraw z przed­
stawicielami posrczególnyoh 
zakładów i wydziałów huty, ha 
których omówiony zostanie 
obecny stan przygotowań do 
okresu zimowego oraz podję­
te zostaną dodatkowe ustale­
nia. rabecpieerające właściwą— 
pod wzglądem rzeczowym i 
terminowym — realizacją za­
dań. ujętych w eporządao- 
nych już harmonogramach 
prac przygotowawczych 4o o. 
kresu zimy.

* PRZODUJĄ
W WALCOWNI

W Wydziale Walcowni Blach 
na Gorąco dekonano ostatnio 
podsumowania wyników. u- 
zyskahle w mlądzyzmiańo- 
wym wśpóliawódńicświe praży 
w II k-z-artale br. I miejsce 
ns ciągu walcówr.ibrym żajęia 
zmiana B. pracującą pdd kie­
runkiem inż. Józefą Kasiniaka 
a rut Wydziale Wykańczani 
zmiana A. pracującej ped kie­
runkiem mistrza inż. Józefa 
BrcMa.

Wynikiem szlachetnej rywa­
lizacji było wypredukowanse 
w n kwartale o t.oes tony 
blachy więcei niż planowano 
o wartości 9.243 tyś. zł i ob­
niżenie dopuszczalnego pro­
centu wybraków. przez co za- 
eszerędzono 120 ton blachy o 
wartości 411 tys. zł. Ponadto z 
blachy odpędowej wycftto 
6.197 ton blachy kawałkowej, 
stanowiącej wartość około S2 
min H. zaoszczędzono 3.135 m 
sześć., gazu keksóweeo o war. 
toŚHj 1.397 tj*.  zł i kWh
energii elektrycrnej o warto­
ści 4S3 tys. zł. Ogółem współ­
zawodnictwo pracy w Wydzia­
le Blach na Gorąco przyspo­
rzyło naszej hucie w II kWar. 
tale. 49.475 tys. złotyćh osz­
czędności.

* NOWE OBIEKTY 
STALOWNI

Przekazanie dó Eksploatacji 
pieca martenowskiego nr 10 
nie oznacza jeszcze zakończe­
nia rebót, prowadzonych 
przez ZB.M nr 2 na terenie 
Stalowni, w trakcie budowy 
mej d u Je się tu bowiem kil­
ka ńówyćh ob:e'<'óv pWhdbn’- 
czych. m. in. oddział ciecia 
6»ni-we»o i złórńu. oddW-t ro. 
bót strzałowych 1 skład wlew­
nic i osprzętu tżchńologicż- 
ńćgó.

Kontrola nagrzewania metalu w piecu przepychowym Walcowni 
Profili Drobnych.

We wrześniu br. upływa I 
I rok od chwili założenia w I 
• Hucie Zakładowego Korni- •

tetu Upowszechniania O- 
szczędności, mającego za za­
danie popularyzację wśród
załogi Idei oszczędzania. 
Rozpoczęta przez Hutę
akcja daje już oczekiwane 
wyniki. Bliższych infor­
macji na ten temat udzie­
lił nam główny księgowy 
dyr. KAZIMIERZ WAJN- 
BERGIER, opiekujący się 
z ramienia dyrekcji pracą 

■ Zakładowego Komitetu U- ■ 
I powszechnienia Osżczęd- I I "0ŚCL _|

Idea oszczędzania coraz 
mocniej zakorzenia się wśród 
załogi Huty. Można powie­
dzieć, że staje się dobrym na­
wykiem. Załoga nasza rozu­
mie, że każda złotówka zło­
żona tv zakładowych ajen­
cjach PKO pociąga jąk ma­
gnes następne złotówki, przy­
czyniając się tym samym do 
akumulacji środków pienięż­
nych potrzebnych na: kaucje 
mieszkaniowe, zakup pralek, 
lodówek, telewizorów itp.

Ułatwienie sobie życia na 
codzień przez lepszą jego or­
ganizację wymaga swego ro­
dzaju ńakladów inwestycyj­
nych. Tak jak Huta odkłada 
w banku pewne środki na jej 
dalszą rozbudowę, tak samo, 
chcąc rozwijać własne gospo­
darstwo domowe, musimy 
również odkładać część środ­
ków w naszym banku — 
PKO. Odłożone pieniądze w 
PKO nie tylko pomagają nam 
w lepszej organizacji codzien­
nego życia, ale równocześnie 
bardzo korzystnie Wpływają 
ni lepszą organizację gospo­
darki finansowej państwa.

Z dużym zadowoleniem na­
leży stwierdzić, że po niespeł­
na roku działalności ZKUO, 
akcja rozwijania zmysłu o- 
szczędzania robi w Hucie du­
że postępy. Obecnie czynnych 
jest bowiem 8 zakładowych 
ajencji, obejmujących swym

Doświadczalny konwertor
Niełatwym zadaniem będzie 

dla nas opanowanie zupełnie 
nowej, nieznanej 
produkcji stali 
kńnwertorowo -
Trzeba oprzeć się w tej dzie­
dzinie tylko na dostępnej li­
teraturze fachowej i na do­
świadczeniach ińhych ki-ajów. 
Jak poinformował nas kie­
rownik nowej Stalowni huty 
inż. Jerzy Grzyb, proces koh- 
werlorowo-tienowy triumfal­
nym pochodem przez cały 
świat robi dalej wspaniałą, 
błyskotliwą karierę.

w kraju, 
systemem 
tlenowym.

Dużą pomocą dla poczynię- Uruchomienie doświadczal-

ROSNĄ 
oszczędności 
hutoików

zasięgiem: Zakład Materia­
łów Ogniotrwałych, Kokso­
chemiczny, Wielkie Piece, 
Stalownię, Walcownię Gorą­
cą i Zimną, Wydziały Głów­
nego Mechanika i komórki 
Dyrekcji.

Wzrosła nie tylko ilość za­
kładowych ajencji, ale szcze­
gólnie korzystnym objawem 
jest wzrost zaufania do za­
kładowych ajencji PKO. Od­
dajmy glos cyfrom. które 
mają w tym wypadku swoją 
wymowę. Suma wpłat doko­
nanych w naszych ajencjach 
wynosiła za rok 1960 2,3 mi­
liona zł, natomiast wpłaty do­
konane tylko za 8 m-cy br. 
wynoszą 2,2 min zł. O trwało­
ści akcji i wzroście zaufania 
do tej formy oszczędzania 
świadczyć może również fakt 
ciągłego narastania salda na 
koncie zakładowych ajencji 
PKO. I tak np. saldo na ko­
niec sierpnia 1959 r. wynosiło 
400 tys. zł, w 1960 r. — 450 
tys. zł, zaś na koniec m-ca 
sierpnia br. wzrosło do 700 
tys. zł. Stały wzrost wykazu­
je również liczba nowo o- 
twariych książeczek PKO.

Zdrowe tendencje oszczę­
dzania, jakie przejawiają się 
wśród załogi od kilku lat. ze 
specjalnym nasileniem w o- 
statnim okresie — powinny — 
moim zdaniem — przerodzić 
się w trwały system, który w 
drodze reakcji łańcuchowej 
swym zasięgiem obejmie 
całą załogę. Tendencja sta­
łego wzrostu oszczędzania 
świadczy o dużym obywa­

nia odpowiednich doświad-, 
czeń i przede wszyslkitti dla 
wypróbowania materiałów 
ogniotrwałych, którymi będą 
wymurowywane konwertory, 
stanie się zaprojektowana o- 
słałnło budowa w naszej hii- 
cie próbnego, doświadczalne­
go konwertora. Będzie on zlo­
kalizowany w rejonie Mie­
szalnika Surówki (Stalownia 
Martenowska), Wyglądem 
przypominając jak najbar­
dziej prawdziwy konwertor. 
Z tym tylko, że będzie to o- 
czywiście jego miniatura.

U7«irfo4¿ tv titrpnlH 32 tttltt »9

Prawie wszystkie wydziały
przekroczyły swoje plany

OSTATECZNE PODSUMOWA­
NIE WYNtKÓW PKACY HUTY 
W SIERPNIU WYKAZAŁO, ŻE 
BYL TO ŚWIETNY MlFSIĄC 
DLA ZAŁOGI, BODAJ REKOR­
DOWY W ROKU BIEŻĄCYM. 
WBREW WSZYSTKIM TKVD- 
nosciom jakie Niesie ż so­
bą O KIJ ES UPALNEJ KANIKU­
ŁY 1 POMIMO USZCZUPLONEJ 
WSKUTEK URLÓPÓW OBSA­
DZIE, PLAN MIESIĘCZNY ZO­
STAŁ W NIEMAL WSZYSTKICH 
ASORTYMENTACH WYSOKO 
PRZEKROCZONY.

I tak plan produkcji towa­
rowej huty wyktmzhy ż«stat 
w 104,5 proc., co oznacza wy­
konanie zadań od początku 
roku w 162,3 proc, i wykona­
nie planu rocznego w 64.9 
proc. Dodatkowa wartość pro­
dukcji towarowej wynosi ok. 
32 min zł. Od początku roku 
daliśmy już krajowi ponad­
planowych wyrobów hutni­
czych o wartości z górą 120 
min złotych. Bardzo dobrze 
przedstawia się także wyko­
nanie planu w zakresie pro­
dukcji globalnej — 107,3 proc., 
co równa się wykonaniu za­
dań rocznych w-65.4 proc.

Na osiągnięcie takich wy- 

telskim wyrobieniu załogi 
Huty im. Lenina, która 
ma zaufanie do polityki 
oszczędzania, kontynuuje ją 
bez wahań, dążąc do za­
pewnienia sobie jak naj­
bardziej efektywnego wyko­
rzystania w przyszłości zaku­
mulowanych wkładów.

Wzrost Wkładów w zakła­
dowych punktach ajencyj­
nych jest wyrazem wzrostu 
gospodarności załogi. Sam o- 
sobiścic jestem przekonany, 
że gdy ktoś oszczędnie gospo­
daruje własnymi pieniędzmi 
— będzie na pewno oszczęd­
nie gospodarował powierzo­
nym. całym majątkiem przed­
siębiorstwa. przyczyniając się 
tym saipym również do wy­
gospodarowania oszczędności 
przez Hutę.

Znak HiL
coraz większej ilości

Huta im. Lenina staje się 
ooraż bardziej znanym na ryn­
kach świata eksporterem swo­
ich wyrobów. Poważna część, 
prawie jedna trzecia wartości 
całej produkcji huty (28 3 
proc.) to produkcja wyrobów 
przeznaczonych na wysyłkę 
poza granice kraju. W I pół­
roczu bh nastąpił dalszy 
wzrost produkcji eksporto­
wej (o 1,6 proc.) w stosunku 
do tego samego okresu roku 
ubiegłego. Dzięki temu przy­
było krajowi cennych dewiz, 
koniecznych do zakupu su- 
surowców i dóbr inwestycyj­
nych zagranicą.

Najbardziej znanym i po­
pularnym wyrobem naszej hu­
ty wysyłanym na eksport Jest 
blacha gorąco walcowana. W 
I półroczu dostarczyliśmy jej 
ponad 142 tys. ton o wartości 
ok. 615.375.4 tys. zł. Na dru­
gim miejscu idą blachy cien­
kie, walcowane na zimno, któ­

rego konwertora pomoże za­
łodze ZMO, pracującej już 
nad wyprodukowaniem ma­
teriałów o optymalnych wła- 
shościnch, do przeprowadze­
nia wszystkich niezbędnych 
prób i badań. Zagadnienie 
materiałów ogniotrwałych dla 
konwertorów jest niesłycha­
nie ważną sprawą. StaWia Się 
im bardzo Wysokie wymaga­
nia, o wiele Wyższe ńiż ma­
teriałom służącym do wymu- 
rówki pieców martenowskich.

O korzyściach, jakie stwo­
rzy Obsługa próbnego kon­
wertora dla przyszłej załogi 
eksploatacyjnej. nie trzeba 
chyba wspominać. Będzie to 
doskonała okazja do zaznajo­
mienia się z pracą urządze­
nia. jakiego nie ma jeszcze w 
całej Polsce,

id 

ników złożyła się dobra, ryt­
miczna praca większości Wy­
działów huty, harmonijna 
współpraca wszystkich ogniw 
wywierającyh decydujący 
wpływ na rezultat ogólny. 
Najlepszym wynikiem może 
poszczycić się załoga niedaw­
no uruchomionej Ocynkował 
Blach, która wykonała płan 
w 140,3 proc., dając dodatko­
wą produkcję 1.612 ton cen­
nej blachy „białej”. Świetnie 
pracowała także w sierpniu 
zaioga Walcowni Gorącej 
Blach, której przekroczenie 
planowych zadań wynosi ok. 
1.5 tys. ton. Od początku ro­
ku zaioga ta ma już nadwyż­
kę sięgająca 3 tys. ton. Nie 
pozostali w tyle walcownlCy 
z Walcowni Zimnej, którzy 
przekroczyli plan miesięczny 
o ok. 250 ton blachy „czar­
nej” i których nadwyżka O- 
gólna, od początku roku, wy­
nosi 4.5 tys. ton. Po raz 
pierwszy wykonała w peini 
swoje zadania załoga Ocy- 
nowni Blach. Jej nadwyżka 
wynosi ok. 90 ton.

Rytmiczną — jak zwykle — 
prscą wykazali się w sierpniu 
energetycy huty, załoga ’ na­
szej Siłowni. Wykonali oni 
plan w 119,7 pm„ a dodat­
kowa produkcja energii elek­
trycznej przekracza 6.8 min 
kWh. Do czołówki najlep­
szych należy ponadto zali­
czyć zaiogę Zakładu Wapien­
niczego w Czatkowicach, któ­
ra wydobyła dodatkowo ok. 
2.250 ton kamienia wapien­
nego oraz załogę Wydziału 
Rur Zgrzewanych — mającą 
nadwyżkę ok. 180 ton rur sta­
lowych. Niestety nie oznacza 
to jeszcze niwelacji niedobo­
rów pochodzących z poprzed­
nich miesięcy. Wynoszą one 
w tej chwili poważną ilość 
ok. 2,7 tys. ton rur.

Nie zawiedli także nasi sta- 
lownicy. Do osiągniętych już 
nadwyżek dodali oni jeszcze 
w sierpniu tysiąc ton stali, 
mają obecnie na swoim kon-

znany jest
krajów zagranicznych
rych wartość wyniosła około 
371.480.1 tys. zł. Poważną po­
zycję w liście artykułów prze­
znaczonych na eksport stano­
wią ponadto rury stalowe, 
wyroby Zakładu Koksochemi­
cznego i Zakładu Materiałów 
Ogniotrwałych. W sumie war­
tość produkcji huty przezna­
czonej w i półroczu na eks­
port wynosi 1.106.847.4 tVs. zł.

W lipcu i sierpniu pomyśl­
nie zostały również wykonane 
plany produkcji eksportowej. 
Dla przykładu: plan sierpnia 
W blachach gorąco walcowa­
nych wykonany został w 106.2 
proc., w asortymencie blach 
zimno walcowanych w 142.3 
proc, i piań rur stalowych w 
100.3 proc, (licząc eksport w 
kilometrach wysłanych rur, a 
nie w tonach). Obok wielu do­
tychczasowych wyrobów prze­
znaczonych na eksport poja­
wiły się ostatnio nowe. Wysy­
łamy już za granicę blachę o- 
cynkowaną i od 23 sierpnia 
także profile drobne. Tc osta­
tnie wyroby wędrują do NRF, 
na Cejlon i do Austrii.

Jak z tego widać, dla wyro­
bów hutniczych opatrzonych 
znakiem fabrycznym HiL 
pali się na rynkach zagranicz­
nych zielone światełko. Staraj­
my się utrzymać i umocnić tę 
pozycję kombinatu, m. in. dro­
ga walki o wyższą jakość wy­
robów. większą estetykę opa­
kowań oraz terminowość do­
staw. (jd)

Z GRZECZNOŚCIĄ —
ZAWRZYJ SOJUSZ

A UNIKNIESZ
WIELU PRZYKROŚCI 

efe 18,8 tys. ton. A walcowni- 
cy ze Zgniatacza zameldowa­
li ó wykoniniu planu z nad­
wyżką 6M ton w zakresie kę­
sisk i 1,3 tys. ton w zakresie 
kęsów. Ogólna nadwyżka 
„stopniała” jednak do za­
ledwie 2 tys. ton kęsisk. Trze­
ba będzie dużego wysiłku, aby 
z pewTOtem dojść do rezul­
tatów, które już Były ich u- 
działem. Walcownicy chyba 
tego dokonają...

Na koniec o niewielu na 
szczęście wydziałach, które 
pozostały w tyle za czołówką 
i nie wykonały swoich pla­
nów miesięcznych. PierWszy 
z nich to Wydział Wielkich 
Pieców. Załodze zabrakło do 
planu 1,7 tys. ton surówki, co 
w rezultacie powiększyło o- 
góiny niedobór do 8.5 tys. toń. 
Jak uzasadniają wieikopie- 
cownicy swoje niepowodze- 
niei

Decydującym powodem za­
łamania się plonu bpla opor­
na praca wielkiego pieca hr 3, 
spowodowana przepaleniem 
się elementów chłodniczych. 
Ponadto zaważyły jeszczk 
próby dokonywahe na wiel­
kim piecu nr 2 z wprowadza­
niem gazu ziemnego. Spowo­
dowały one obniżenie wydaj­
ności pieca.

Na Wielkie Piece zwróco­
ne są obecnie oczy całej za­
łogi huty, wydział znajduje 
się w centrum uwagi. Wysił­
kom załogi o pokonanie trud­
ności i przełamanie złej 
passy, towarzyszą najlepsze 
życzenia wszystkich hutni­
ków. Wierzymy, że załoga, 
która już tyle razy dała do­
wody wielkiej ofiarności i o- 
panowańia sWojego fachu, 
nie zawiedzie. Kluczem do 
kombinatu były i są dalej 
nienniennie Wielkie Piece, 
klucz ten nie może się zaci­
nać!

Obok surówki znalazły się 
także dwa inne asortymenty 
tego wydziału, w których nie 
wykonano planu: żużel gra­
nulowany i żużel pumekso­
wy. Powodem było uzyskanie 
innych wskaźników ilości 
żużla płynnego na tonę su­
rówki niż zaplanowano oraz 
wstrzymanie produkcji pu­
meksu. podyktowane... bra­
kiem odbiorców. Trudno zro­
zumieć dlaczego KZBŻ w 
Czyżynach—Lęgu nie stosują 
na szerszą skalę tego cenne­
go i zdającego w wielu kra­
jach egzamin, materiału bu­
dowlanego.

Drugim wydziałem, który 
nie wykonał planu jest Aglo­
merownia. Przyczynę ujęto 
krótko i lapidarnie: awaryj­
na praca urządzeń, postoje, 
spiętrzenie remontów. Nie­
dobór wyniósł ok. 5.5 tys. ton, 
ale w ogólnym bilansie ma­
ją jeSzcże aglomeroWnicy nad­
wyżkę ok. 12 tys. tón spieku. 
Sprawa remontów i zaopa­
trzenia w dobre jakościowo 
taśmy gumowe, jest w tej 
chwili problemem nr 1 wy­
działu i na niej musi być sku­
piona cała uwaga. Od dostaw 
aglomeratu dla Wielkich Pie­
ców zależy bardzo dużo, do­
stawy te powinny płyrtąć nie­
przerwanym strumieniem.

A oto dokładne wyniki pro­
dukcyjne sierpnia.

piana 
Wyroby Wartztatu

Mechanlerrtego 17S,Ś
Blarhi ocynkowana n»,j
Energia elektryczna 119,7
Blacha ocynowana lls.z
Kęsy 111,3
Wapno palone 119,5
OdteWy staliwne 143,9
Dolomit pratońy 197,1
Odlewy żeliwne m,l
Koks ogółem 1M,5
Wyroby zasadowe 1M.4
Rury stalowe IM.»
Wytóby kute 133,9
stal elektryczna ogółem 163,2 
W yroby srametoite 193,4
Kamień Wapienny 132,4
Kon.-trilkc e stalowe 161,9
Dlaehy gorąco walcowane 161,7 
rrotile drobne 106,7
Stal niartenoWska 1H,6
Blachy zinlńo walcowane

„czarne” 166,3
KęH»fca 164,4
Surówka »3.7
Aglomerat »7.9
Żużel granulowany »3,1
2użel pumeksowy 24,4
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Huta im. Lenina
przekazała dzieciom
ogródek jordanowski

W ub. niedzielę, przy pięknej pogodzie na­
stąpiło otwarcie ogródka dla dzieci na osie­
dlu Uroczym, ufundowanego przez Hutę im, 
Lenina. Na uroczystość przybył poseł tów.

1 piękną piaskownicę, a więc wszystko to, 
co potrzebne jest dzieciom do zabawy.

Nowy ogródek powstał w rekordowym 
tempie, bo w ciągu dwóch tygodni. Przy je­
go budowie pracowali społecznie sami mie­
szkańcy w liczbie 233 osób, poświęcając na 
te roboty 14ł>0 godzin. Wśród tych społecz­
nych robotników znalazły się także dzieci 
i młodzież harcerska, z zapałem pomagając 
przy wszelkich pracach. Niemało w tym za­
sługi ob. Siewierskiego, który potrafił wła­
ściwie zorganizować całą akcję, dbając o do­
trzymanie terminu oddania ogródka małym 
mieszkańcom. Uznanie należy się poza tym 
komitetowi budowy ogródka, w którym 
aktywnie działali tow. tow. Stefanik, Fin- 
dysz, Bober.

Już w pierwszych dniach ogródek zaroił 
się dzieciakami, bawiącymi się pod troskli­
wą opieką wychowawczyni. Tak pięknego 
placu zabaw zazdroszczą dzieci z pobli­
skiego przedszkola, którym ma on być także 
udostępniany w pewnych godzinach.

Są już plany na najbliższe miesiące. 
Wkrótce ,rozpoczną się prace przy urządze­
niu zieleńców, co jeszcze bardziej podniesie 
estetykę nowego ogródka. W zimie nato­
miast planuje się urządzenie tu toru sanecz­
kowego ze specjalnych rurek, by można go 
składać ha Okres letni i przechowywać do 
następnych miesięcy zimowych. Myśli się 
także o lodowisku dla dzieci, aby plac za­
baw był wykorzystany nie tylko w lecle

Komitet osiedlowy osiedla Uroczego, jak 
również wszyscy jego mieszkańcy składają 
tą drogą serdeczne, gorące podziękowanie 
dyrekcji i radzie zakładowej Huty im. Le­
nina za ogromną pomoc i dostarczenie sprzę­
tu do nowego ogródka dla dzieci. Bez tej 
pomocy niemożliwe byłoby przekazanie pla­
cu zabaw, tak 
osiedlu.

potrzebnego na każdym

Poseł tow. Z. Jaku, otwiera ogródek.

Z, Jakus, przedstawicielka Prezydium DRN 
tow. H, Dudzińska, gospodarz osiedla — 
przewodniczący komitetu ob. Mieczysław 
Siewierski oraz liczni mieszkańcy. Nie brakło 
oczywiście dzieci, dla których przeznaczony 
jest nowy plac zabaw. Przy dźwiękach or­
kiestry IliL, tow. Jakus przeciął wstęgę, wy­
głaszając przy tym krótkie przemówienie.

Jćszeze w tym roku Huta Im. Lenina ma 
urządzić drugi ogródek jordanowski, na 
osiedlu Stalowym. W połowie wrżeśnia od­
dany zostanie też plac zabaw na C- Cen­
trum, organizowany przez inspektorat oświa­
ty. Natomiast w roku przyszłym otrzymamy 
dwa dalsze ogródki, zaplanowane przez 
DBOR — na osiedlu krzesławickim i między 
osiedlem Spółdzielczym, a Kolorowym. In­
spektorat oświaty odda również w roku 
przyszłym dalsze dwa place zabaw: na osie­
dlu Teatralnym i Handlowym. Tak więc w

STARY I NOWYBEOGRAD
d pierwszej chwili po powrocie 

lit Jugosławii znajomi zadają mi 
niemal identyczne pytanie: no, 
i jak tam było? Odpowia­

dam wtedy krótko: świetnie, co oczy­
wiście nie zadowala rozmówców i nastę­
pują szczegółowsze pytania dotyczące 
prawie wszystkich dziedzin życia w tym 
kraju. Jeżeli widzę, że ktoś interesuje się 
tylko ogólnym wrażeniem przywiezionym 
znad Adriatyku, to dorzucam kilka zdaw­
kowych, zresztą dobrze znanych prawd: 
piękny krajobraz, śliczne góry i prze­
śliczne morze (przeźroczyste i niezwykle 
słone), cudowny Dubrownik, prawdziwie 
lazurowe niebo, a przede wszystkim 
piękne kobiety...

Pierwsze zetknięcie się z Jugosławią 
nastąpiło jeszcze przed przekroczeniem 

Widoczny na zdjęciu gmach Jugosłowiańskiego parlamentu to Jeden z wielu zabytków Belgradu.

dwukrotnie mieli w swoim posiadaniu 
stary Beograd. Walka Serbów z najazdem 
tureckim to odrębny rozdział w historii 
tego kraju. Mówih o tym m. In. bardżb 
dokładnie eksponaty zebrane w muzeum 
powstania serbskiego. Świadczą orle o 
ciężkich zmaganiach ludu serbskiego 
i o Wielkich tradycjach wolnościowych 
ciemiężonego narodu.
/~l bće wpływy widać szczególnie jaskra- 
k-r wo w starych murach Beogradu, w 
parku na wzgórzu, u którego podnóża 
Sawa wpływa do Dunaju. Zachowała s:ę 
tu cytadela i kilka pomników, będących 
symbolem długowiecznej historii miasta. 
Stąd rozpościera się wspaniały widok na 
najnowszą dzielnicę Belgradu. Przypomi­
na ona patroszę Nową Hutę z tym, że 
budownictwo tu jeszcze bardziej nowo-

Dzieciaki od razu przystąpiły do zabawy.

Jak informuje nas przewodniczący komi­
tetu osiedlowego, Huta im. Lenina przeka­
zała dla ogródka kompletny sprzęt do zabaw 
oraz wykonała estetyczne ogrodzenie z me­
talowej siatki. Piać zabaw posiada dwie ka­
ruzele. trzy ześlizgi, huśtawki, „ważki"

W odległości dwudziestu kilometrów na pólnocny-wschód 
od Sofii, niedaleko wsi Kremikowce, trwa budowa jćdnego 
z większych w Bułgarii zakładów — Kremikowskiego Meta­
lurgicznego Kombinatu.

Projekt zakładu wykonało radzieckie biuro projektowe 
„Gipromez” w Moskwie. W pierwszym etapie zbudowane zo­
staną dwa wielkie piece o wydajności 1.120 tysięcy ton su­
rówki rocznie: dalej stalownia z 3 konwertorami i jednym 
piecem elektrycznym o wydajności 1265 ton stali. Stal za­
mierza się wytapiać nie w martenowskich piecach, lecz w 
konwertorach. Ten sposób jest lepszy i ekonomiczntejszy, 
prócz tego pozwala on całkowicie oddzielić i zużytkować żu­
żel. Walcownie gorąca i zimna będą w początkach dawały 
1 milion ton, dalej walcownie rur bez szwów — na zimno 
i gorąco; piec do topienia złomu; zakład materiałów ognio­
trwałych, który będzie dostarczać dolomitową cegłę dla kon­
wertorów w ilości 12.400 ton i inne ognioodporne materiały 
w ilości 14.300; dołomitownia z czterema piecami 60-cio-me- 
trowej wysokości; zakład sortowni i przeróbki 3Ź5 tysięcy toh 
rozdrobnionej szlaki wielkopiecowej, 115 tysięcy metrów' 
waty mineralnej rocznie.

W projekcie przewiduje się wybudowanie niezbędnych ma­
gazynów dla podręcznych materiałów i części zapasowych — 
paliwa, smarów itd. Wstępny projekt metalurgicznego kom­
binatu opracowane w ten sposób, że pozwoli w przyszłości.

przy niewielkich wkładach finansowych i poszerzeniu bazy 
materiałowej, doprowadzić produkcję do 2,5 miliona ton.

Po zbudowaniu kombinatu w Kremikowcach i rozbudowie 
zakładów im. Lenina w Dymitrowie produkcja stali na gło­
wę mieszkańca Bułgarii w roku 1965 osiągnie 260 kilo­
gramów . P. O.

ICa zdjęciu — fragment budowy kombinatu hutniczego w Kremi­
kowcach.

A to kolejka do... huśtawki.

roku 1962 dzieci dysponować będą już 14 
ogródkami, z czego połowę wykonano w tym 
roku. Czekamy na dalszą inicjatywę ze stro­
ny komitetów osiedlowych i zakładów pra­
cy. Żadne osiedle nic powinno zostać bez 
placu zabaw dla dzieci! <bs)

granicy węgiersko-jugosłowlańskiej. Oka­
zało się, że w tym samym pociągu jadą 
inżynierowie rolni, którzy wracają z Pol­
ski po miesięcznym pobycie w naszym 
kraju. Znajomość kilkudziesięciu słów 
polskich ułatwia w poważnym stopniu 
rozmowę.

Nasi przygodni znajomi z pełnym 
uznaniem mówią o rozwoju rolnictwo w 
woj. poznańskim. Po godzinie rozmowy 
jesteśmy już naprawdę zaprzyjaźnieni, 
gospodarze fundują nam b. dobrą oran­
żadę, a w Nowym Sadzie, gdzie wysia­
dają — zapraszają nas do siebie w od­
wiedziny. Niestety trasa naszej podróży 
jest zupełnie inna. Jedziemy do Belgradu, 
a później przez Sarajewo, do Dubrowni­
ka, Rijeki : Zagrzebia.
Delgrad powitał nas drobnym desz- 

•*-'  czem, co bynajmniej nie przypadło 
nam do gustu, jako że wyjeżdżając z kra­
ju (w połowić sierpnia) dość mieliśmy 
deszczowej pogody i z nadzieją na słoń­
ce ruszaliśmy w daleką podróż — nad 
Adriatyk. Na szczęście już następnego 
dnia zaświeciło upalne słońce, które do­
dawało uroku miastu podczas zwiedza­
nia jego pięknych zabytków.

Beograd czyli Białe Miasto ma strasz­
nie długą i burzliwą historię. Wystarczy 
powiedzieć, że przeszło 60 razy zmieniał 
swoich władców przechodząc z jednych 
rak do drugich. Największe piętno po­
zostawili tu włodarze tureccy, którzy 

czesne, 0 lżejszej architekturze. Za kilka 
lat zamieszka W tej dzielnicy około 250 
tysięcy ludzi, a więc blisko połowa dzi­
siejszego stanu mieszkańców stolicy Ju­
gosławii. Belgradc-ycy ćhlilbią się naj­
młodszą dzielnicą, podkreślając przy każ­
dej okazji jej nowoczesny charakter. 
Jednakże jeszcze przez długie lata życie 
i ruch Belgradu koncentrować się będą 
na głównych arteriach w polKiŻu Placu 
Marksa i Engelsa. tu znajdują się ol­
brzymie gmachy — siedziby centralnych 
Władz partyjnych i państwowych. W po­
bliżu znajduje się też Jugosłowiańska 
Skupszczyna — czyli parlament.

Centrum Beogradu szczególnie impo­
nująco wygląda wieczorem. Oryginalne 
oświetlenie z góry (ńa wysokości kilku 
pięter), kolorowa fontanna, która przy­
pomina raczej tryskający basen i tysiące, 
tysiące spacerujących Belgradczyków, to 
naprawdę urzekający widok. Spacer pó 
mieście stanowi tu Szczególną rozrywkę. 
Gdy tylko zapada zmierzch z mieszkań 
wylęgają Indzie, młodzi, i starsi, kobiety, 
i dzieci, i całymi falangami przemierza­
ją swe miasto. Wtedy robi sie niesa­
mowity tłok, tu i ówdzie słychać śpiew, 
a dookoła gwar głośnych rozmów. Nie­
którzy stoją na rogach ulic, co przypo­
mina miasteczkowy zwyczaj, z jakim 
spotykamy się u nas W kraju. Oczywi­
ście nie wszyscy odpoczywają na ulicy, 
do dyspozycji mieszkańców stolicy Jugo­
sławii stoją liczne bioskopy czyli kina 
i teatry oraz varíete prezentujące swój 
program pod kopułą cyrkowego płótna. 
Zresztą i program ma charakter rewio- 
wo-cyrkowy. Przez cały czas występów 
można zamawiać kawę, pić wino, lub za­
jadać smaczne lody. Po skończonym pro­
gramie zaczyna się dancing...

*
A, ie będę ukrywał, że blisko pół dnia 

spędziłem na oglądaniu wystaw z bu­
cikami, swetrami, radioodbiornikami itp. 
Zresztą należy to do „obowiązku" każde­
go turysty. Zanotowałem więc kilka 
charakterystycznych cen. A więc kg 
chleba — 60—70 dinarów, kg masła — 
700—1000 dinarów, półbuta męskie — 
3C0Ô—5000, damskie szpilki 4000—5000 
(włoskie 7000—10.000), swetry np. pulo­
wer bucie — 4000—5000. rad!oódbiomiki 
40—70.000, pralka „Alba" 104.600, „Sie­
mens" — 212.000 i wreszcie auta od 
*00.000 — do kilku 'milionów. Specjáln’e 
drogie są aparaty fotograficzne. Np. 
„Practlna” kosztuje 115.000 dinarów.

Dla uzupełnienia tej informacji należy 
wspomnieć choćby w dwu słowach ó za­
robkach: robotnicy zarabiają od 15.000 
do 30.000 tysięcy, inżynierowie zaś cd 
25.000 do 60.000 dinarów. Przy tym 
wszystkim niezbędne jest jedno zastrze­
żenie. Zarówno ceny jak i płace są tu 
bardzo różnorodne, w zależności od. mia­
sta, zakładu pracy i jego wyników pro­
dukcyjnych. I dlatego można popełnić 
błąd wyciągając wnioski na podstawie 
jednostkowych przykładów. Niemniej po­
dane ceny i płace pozwalają na zorien­
towanie się W poziomie życia ludności 
Jugosławii.

JAN ŻABICKI
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Szkolenie zawodowe 
sprawg wielkiej wagi

Pracowników o wysokich kwali­
fikacjach stale nam brak, a po­
trzeby w tym zakresie są ogrom­
ne. Na przykładzie PPB Huty im. 
Lenina możemy się przekonać, że 
wiele trudności da się z powo­
dzeniem rozwiązać, o ile tylko 
istnieją dobre chęci i trochę ini­
cjatywy. •

Już trzeci rok prowadzona Jest 
w Pleszowie dwuletnia Zasadnicza 
Szkoła Budowlana, którą w roku 
ubiegłym opuściło 43 pierwszych 
absolwentów. Młodzi chłopcy szko­
lą się tutaj w zawodzie murarza, 
cieśli, betoniarza-zbrojarza, a w 
tym roku także w zawodach ślu­
sarza budowlanego oraz elektro­
montera. Nauka połączona jest o- 
ezywiście z zajęciami praktyczny­
mi na budowie, a ukończenie tej 
przyzakładowej szkoły daje pra­
wo do otrzymania dyplomu kwa­
lifikowanego robotnika. Ważne 
jest także to, że młodzież korzy­
sta na miejscu z internatu, o eo 
postarali się organizatorzy z dzia­
łu szkolenia PPB.

Rozwój szkoły jest aż nadto wi­
doczny. W ub. roku np. uczęszcza­
ło do niej 75 uczniów, podczas

Kalejdoskop filtnotog

Festiwal Filmów Polskich
W ciągu września trwa Festiwal 

Polnkich Filmów, które mamy o- 
kazję zobaczyć na dużej sali Swla. 
towida i na malej sali w Świcie.

Scena z nowego filmu polskiego o lotnikach.

Wśród pozycji dawnych zwraca­
my uwagę na film Andrzeja Waj­
dy „Kanał” 1 ,,Exoikę” Munka, 
które zdobyły sobie uznanie nie 
tylko w Polsce, ale także w sze­
regu krajach świata. Z nowych 
filmów zobaczymy „Drogę na Za­
chód” 1 bardzo ciekawy film do­
kumentalny „Wrzesień 1939". Ten 
ostatni obraz jest szczególnie ak­
tualny ze względu na obchodzoną 
przez nas w ubiegłym tygodniu 
32 rocznicę wybuchu wojny. Film 
rozpoczyna się od scen zdobycia 
Berlina, by przedstawić następnie 
wydarzenia z roku 193« starej 
Warszawy. Potem jesteśmy świad­
kami wkroczenia hitlerowców do 
Austrii, Czechosłowacji i wreszcie 
do Polski. W tym momencie film 
staje się niemal arcydziełem. Ka­
mera świetnie ujmuje twarze u- 
ciekinierów na bombardowanej 
szosie 1 gesty polskich oficerów 
idących do niewoli. Oglądamy 
również bardzo Interesujące zdję­
cia z bitwy nad Bzurą, a wresz­
cie oblężenie Warszawy. Historia 
ukazana na ekranie wywołuje w 
nas ogromne wrażenie, przejmuje 
dreszczem grozy, każę nam jesz­
cze raz przeżywać tragiczne dni 
września.

Wiele zdjęć oglądamy po raz 
pierwszy. Wyciągnięto je z nie­
znanych archiwów i zestawiono w 
tak przerażającą całość, te nasza 
gorzka wiedza o wrześniu nabiera 
nowych kształtów.

Autorzy „Września” Bossak 1 
Kaźmierczak nie popełnili żadne­
go błędu. Ich komentarz jest u- 
czciwy 1 lakoniczny, wolny od 
natarczywej dydaktyki. Z kilome­
trów filmowej taśmy wybrali se­
kwencje najczystsze, stanowiące o 
nastroju ubioru, obyczaju tamtej 
epoki. Ten filmowy wykład histo­
rii koniecznie trzeba zobaczyć.

Znamy już obsadę realizowanego 
dla młodzieży (w panoramie i ko­
lorach naturalnych) filmu według 
Kornela Makuszyńskiego pi. „O 
dwóch takich, co ukradti księżyc”. 
Jacka i Placka będą grać bliźnia­
cy Lech i Jarosław Kaczyńscy, po­
nadto zobaczymy dawno nie gra. 
jącą w filmie Helenę Grossćwnę, 
a również Ludwika Benoit, Broni­
sława Darekiego, Tadeusza Schmi- 

gdy obecnie liczba ta wzrosła do 
24«, a w przyszłym roku szkolnym 
podniesie się do 40«. W tym roku 
na potrzeby szkoły przeznacza się 
pokaźną kwotę 1,5 min zł, suma 
ta za rok ma wzrosnąć o 100 proc. 
Ponieważ warunki lokalowe Za­
sadniczej Szkoły Budowlanej w 
Pleszowie pozostawiają wiele do 
życzenia. Istnieje projekt budowy 
specjalnego gmachu na ten cel, 
połączonego z internatem. W tej 
chwili trwają już starania o przy­
dzielenie koniecznych na ten cel 
funduszów.

Na tym Jednak nie kończą się 
wysiłki PPB mające na celu zdo­
bycie jak największej liczby stale 
potrzebnych fachowców. Prowa­
dzone jest szkolenie zawodowe dla 
pracowników, chodzi bowiem o 
to, by każdy brygadzista posiadał 
minimum tytuł kwalifikowanego 
robotnika. Te zaległości posiada 
obecnie aż iż« brygadzistów, a o- 
kolo 5« mistrzów nie posiada for- 
małnyeh uprawnień do pełnienia 
tego stanowiska. Na wspomnia­
nych już kursach wszystkich tych 
pracowników przygotowuje się 
starannie do egzaminu państwo­

dta, Kazimierza Skoczylas*  1 1>- 
nych.

Niedawno wyjechała do Bogaty­
ni i Turoszowa ekipa filmu „Zle-

Zawinił wiatr

W odpowiedzi na naszą no­
tatkę krytyczną pt. „Kawia­
renka Siedmiu Wiatrów” o- 
trzymaliśmy z Nowohuckich 
Zakładów Gastronomicznych 
następujące pismo:

.— Spadochrony użyte w ka­
wiarni są to spadochrony wy­
cofane z obiegu i trwałość ich 
jest bardzo ograniczona. Z 
tego powodu w czasie wichu­
ry nocnej dwa spadochrony 
zostały uszkodzone i podarte. 
Już w następnym dniu w 
godzinach rannych zniszczo­
ne spadochrony zostały wy­
mienione na inne. Na skutek 
zerwania linek podtrzymują­
cych spadochrony chwiał się 
środkowy maszt, co wywołało 
wrażenie chwiejności namiotu.

Dyrekcja NZG wyjaśnia, że 
spadochrony jako namioty w 
kawiarni letniej zostały za­
stosowane po raz pierwszy w 
NZG i nie mieliśmy doświad­
czenia odnośnie ich wytrzy­
małości na wpływy atmosfe­
ryczne. Zaznaczamy, że 
chwiejność namiotów i ich 
obwisłość nie powstały z 
niedbałości NZG, gdyż nawet 
najsilniejszy namiot może w 
czasie wichury zostać uszko­
dzony. Teren użyty pod ka­
wiarnię nie jest jeszcze za­
gospodarowany i wyplanto- 
wany, wskutek czego po de­
szczu tworzą się kałuże. Spra­
wa ta _ będzie _ rozwiązana_ OB. - M.

wego. Nie Jest to zresztą takie 
trudne, ponieważ każdy z nich 
posiada przeważnie długoletnią 
praktykę w zawodzie.

PPB szkoli także swych pracow­
ników w zakresie nowego prawa 
budowlanego. Około 200 członków 
rad robotniczych zapoznaje się ze 
strukturą organizacyjną przedsię­
biorstwa, z zagadnieniem kontroli 
oraz uprawnień członka samorzą­
du robotniczego.

Trwa równocześnie 1 inne szko­
lenie. Nie wszyscy może wiedzą 
o tym, że w resorcie budownictwa 
jest tylko Jedna szkoła dla ope­
ratorów ciężkiego sprzętu. To o- 
czywiścle nie wystarcza, trzeba 
więc organizować szkolenie we 
własnym zakresie. Już od paź­
dziernika br. przy Zarządzie 
Sprzętu 35 ludzi szkolić się będzie 
na kursie na operatorów ciężkie­
go sprzętu, trwającym trzy mie­
siące. To naturalnie w pewnym 
stopniu rozwiąże istniejące trud­
ności.

Z dużym powodzeniem organi­
zowany był w roku ub. kurs dla 
kierowników budowy. Obejmował 
on tak ciekawe zagadnienia, jak 
socjologię i psychologię pracy oraz 
podobne sprawy, ściśle związane 
z pracą na budowie. Zaintereso­
wanie kursem było ogromne, 
zwłaszcza, że jego wysoki poziom 
zapewniali profesorowie WSE i 
Polskiego Towarzystwa Ekonomi­
cznego. W tym roku ten arcycie- 
kawy kurs zostanie powtórzony, 
co z pewnością przyjmą z zado­
woleniem przyszli kursanci, (dr) 

to”, w reżyserii Wojciecha Hasa, 
realizowanego wg scenariusza Boh­
dana Czeszki. Bohaterami nowego 
filmu są pracownicy tej wielkiej 
budowy.

Zwracamy uwagę naszych Czy­
telników na nowy film polski, 
który zobaczymy w Nowej Hucie 
już za kilka dni. Będzie to dra­
mat z życia lotników reżyserowa­
ny przez Huberta Drapellę. W ro­
lach głównych występują m. !n. 
Ewa Berger-Jankowska. Stanisław 
Zaczyk, Mariusz Dmochowski.

Z okazji wyświetlanego u nas 
niedawno doskonałego filmu 
„Samson”, podajemy kilka danych 
o niezwykle zdolnym i cenionym 
reżyserze Andrzeju Wajdzie. Nie 
wszyscy chyba wiedzą, że Wajda 
studiował właściwie malarstwo, a 
dopiero później przeniósł się na 
wydział reżyserski w łódzkiej 
szkole filmowej. Jego debiut, to 
„Pokolenie" nakręcone w roku 
1955. Kolejne filmy, a więc „Ka­
nał", „Popiół 1 diament", „Lotna" 
poruszały istotne sprawy naszego 
narodu, ze szczególnym uwzględ­
nieniem problemu bohaterstwa. 
Wajda uważany Jest za przedsta­
wiciela kierunku romantycznego 
w polskim filmie. Jak mówi sam, 
film powinien przemawiać do wy­
obraźni i uczuć, a dopiero po wyj­
ściu z kina stwarzać w umyśle 
widza trwałą, intelektualną kon­
strukcję. Obecnie Wajda przeby­
wa w Jugosławii, gdzie realizuje 
..Powiatową lady Makbet" wg Le- 
skowa. (ba)

przez Wydział Gospodarki
Komunalnej" DRN W r. przy­
szłym. Dojścia, jak i miejsca 
dla namiotów są zabezpieczo­
ne płytami chodnikowymi.

Tyle NZG. Dziękujemy za 
szybką reakcję na naszą no­
tatkę krytyczną i odpowiedź, 
wierząc, iż NZG dołożą za­
wsze starań o utrzymanie tej 
miłej kawiarenki we wzoro­
wym stanie. Należy się też 
cieszyć, że kawiarenka zosta­
nie utrzymana w roku przy­
szłym, a także teren przezna­
czony pod nią będzie się 
przedstawiał o wiele lepiej. 
Nie można wątpić, iż te tru­
dy i koszty opłacą się, gdyż 
obroty na pewno wzrosną.

Dziękujemy 
za miłe poczlówki:

...UCZESTNIKOM KURSU 
aktywu ZMS w Rożnowie, 
którzy opisali nam swoje 
piękne dni nad jeziorem, 
chwaląc się dobrą pogodą. 
Wiadomo, Rożnów znalazł ła­
skę w oczach dobrych bogów 
i stąd jakoś z tą pogodą wy­
chodzi. A nawet gdyby jej nie 
było, to nie wątpimy, że uda­
ne spotkania z uczestnikami 
innych obozów oraz wiele mi­
łych chwil spędzonych przy 
różnych obozowych zajęciach 
potrafią całkowicie zastąpić 
słońce. Grunt to przecież mło­
dość i zdrowie, nieprawdaż? 

PIELlNSKIEMU,

MMODYĘH
Pod red. J. Ł

Młodzież w rocznice Września

W hołdzie ofiarom faszyzmu..

Rocznica tragicznego Wrze­
śnia dla sporej części naszej 
młodzieży to już tylko histo­
ria. Wydarzenia 1939 roku 
zna ona z podręczników i o- 
powladań rodziców. Nic więc 
dziwnego, że co roku wraca­
my do tych pamiętnych dni 
na licznych zebraniach, lekto­
ratach i prelekcjach. Miesiąc 
wrzesień i w br. poświęcony 
jest w grupach działania ZMS 
przypomnieniu bezprawnej 
napaści Hitlera na Polskę i a- 
nalizic aktualnej sytuacji 
międzynarodowej. W tych 
dniach rozpoczęły się zebra­
nia grup na których wygła­
szane są pogadanki na temat 
agresji niemieckiej, lub też

Udany kurs
Wszystkim wiadomo, że 

z kursami — zwłaszcza szko­
leniowymi — bywa bardzo 
różnie. Rzadko kiedy zdają 
one w 100 procentach egza­
min. Nie odnosi się to abso­
lutnie do obozo-kursu zorga­
nizowanego przez KF ZMS w 
ośrodku wczasowym Huty 
nad Jeziorem Rożnowskim. 
Wzięło w nim udział około 60 
sekretarzy i członków komite­
tów zakładowych. Przez cały 

który oprócz poafrowień dla 
naszego zespołu przesłał też 
fraszkę (ja-k zwykle) nastę­
pującej treści: „Niech Redak­
tor się nie śmieje, zimno, dro­
go, stale leje”. Nic ująć, nic 
dodać. Wiadomo ani fraszki 
ani ładna pogoda nie rodzą 
się na kamieniu, nawet pod 
Giewontem.

PS. OB. Stanisław Januiz. 
List przekazaliśmy do Rady 
Zakładowej Kombinatu w ce­
lu zbadania poruszonej w 
nim sprawy.

Po tragiczny! wypadku
Dochodzeni« przeprowadzone w 

sprawie wypadku, któremu ule­
gli trzej pracownicy Zarządu Ro­
bót Wykończeniowych PPB HiL 
podczas malowania zbiornika w 
Ocynkowni Rur i Złączek i który 
w tragicznym epilogu zabrał jed­
no życie ludzkie, wykazało szereg 
karygodnych zaniedbań. Stwier­
dzono, że malarze ci zeszli do 
zbiornika w sobotę Ok. go­
dziny 9 rano, znalezieni zaś 
zostali dopiero po 24 go­
dzinach, zupełnie przypadkowo. 
Nikogo nie zainteresowała tak 
długa nieobecność pracowników. 
n:kt z dozoru nie Skontrolował 
co się ! nimi Mało.

Ustalono dalej, że malgrze cl 
mieli z sobą sprzęt ochronny w 
postaci maski, ale nie używali 
jej. Pracowali w zbiorniku nie­
mal po ciemku, gdyż nie mieli 
światła. Kabel do lampy elektry­
cznej okazał się za krótki, nikt 
z nich nie zatroszczył się o prze­
dłużenie go. O całkowitym pry­
mitywie świadczy ponadto fakt 
że z początku, aby oświetlić wnę­
trze posługiwano sie otwartym 
ogniem (ogarkiem). Miał malować 
tylko jeden pracownik, obowiąz­
kiem pozostałych było go ubez­
pieczać — tymczasem wewnątrz 
znaleźli się wszyscy trzej.

Zatrucie nastąpiło parami ksy­
lenu i toluenu, wydzielającymi 
się z farby poliwinylowej, jd 

uczestnicy walk z okupantem 
dzielą się z młodzieżą swymi 
wspomnieniami z tamtych 
ciężkich chwil.

Grupa działania W-28 zor­
ganizowała m. in. wycieczkę 
do Oświęcimia, gdzie złożono 
wieniec na miejscu masowych 
straceń. Organizacja pionu 
głównego energetyka przygo­
towuje zebranie otwarte całej 
młodzieży, poświęcone 22 ro­
cznicy najazdu Hitlera na 
Polskę. W programie przewi­
duje się obok prelekcji na ten 
temat wspomnienia b. żołnie­
rzy i partyzantów oraz film. 
W ten sposób młodzi hutnicy 
obchodzą rocznicę pamiętnego 
września.

tydzień — bo tyle trwał kurs 
— panowała w obozie nad­
zwyczaj miła, a zarazem od­
znaczająca się żelamą dyscy­
pliną — atmosfera. Żywy u- 
dział w zajęciach szkolenio­
wych i na spotkaniach z 
przedstawicielami kierownic­
twa pol.-społ. kombinatu 
(obóz odwiedzili I sekretarz 
KF tow. Jakus, sekretarz 
Najduchowskt i przewodni­
czący Rady tow. Stefanik)

Poiad 16 proc, 
mieszkańców Nowej Hutj 

żyji w gromadach
Jak wynika ze statystyki, 

nowohuckie gromady liczą 
ponad 13.400 mieszkańców, 
ale tylko 3,5 tys. ludzi żyje 
z rolnictwa. Reszta ludności 
wiejskiej pracuje na terenie 
miasta i kombinatu.

W nowohuckich gromadach 
mamy 2233 budynki, wszyst­
kie zelektryfikowane, poza 
kilkoma. Większość gromad 
korzysta także z oświetlenia 
ulicznego.

Ważną sprawą, wynikają­
cą zresztą ze specjalnego za­
rządzenia jest umieszczenie 
numerów na wszystkich do­
mach w gromadach. Odpo­
wiednie tabliczki wykonał 
już dawno DZBM, niestety 
ich wykupywanie postępuje 
bardzo opornie.

Jeśli już mowa o groma­
dach, warto dodać, że istnie­
je w nich już 14 punktów bi­
bliotecznych, a zaintereso­
wanie książką stale wzrasta. 
Każdy punkt posiada od 300 
do 600 książek, zarejestrowa­
nych czytelników jest prawie 
1500. Organizacją punktów 
bibliotecznych, wymianą ksią­
żek i to według zaintereso­
wań, zajmuje się z wielkim 
zapałem ob. Fr. Krzystofo- 
wlcz z Biblioteki Dzielnico­
wej. Jak stwierdza, najbar­
dziej aktywnymi kierowni­
kami punktów są: J. Mars z 
Łęgu, H. Wcisło z Mistrzejo- 
wic, Z. Bochenek z Zesławic 
i W. Rosołek z Mogiły. Do­
świadczenie uczy, że wyni­
ki pracy są o wiele lepsze 
tam, _ gdzie istnieją świetlice. 

świadczy o poważnym sto­
sunku do programu kursu. 
Dzięki tej zdecydowanie po­
zytywnej postawie uczestni­
ków, kurs zdał egzamin w 100 
procentach. Poza wzbogace­
niem swojej wiedzy, która z 
pewnością pomoże sekreta­
rzom w poprawie stylu pracy 
swoich grup, wywieźli oni 
wićle przyjemnych wrażeń. 
Praede wszystkim bliższe, 
wzajemne poznanie się i sce- 
mentowanie całego aktywu 
hutniczego ZMS. Urozmaice­
nie programu zajęciami spor­
towymi — pływanie, rozgry­
wki piłkarskie — i atrakcyj­
nymi rozrywkę mi kulturalny­
mi uprzyjemniało pobyt na 
kursie. Dodajmy do tego jesz­
cze wybitnie sprzyjającą po­
godę, a wówczas uzyskamy 
pełny obraz pomyślnie prze­
prowadzonego obozu.

HUTNICY CONTRA 
GÓRNICY

Interesujące spotkanie sporto­
we organizuje w najbliższą nie­
dzielę tj. 10 bm. Centralny Sa­
morząd Hoteli Hutniczych HiL 
1 Ognisko Młodych ZMS. Zapro­
siły one do Nowej Huty mło­
dych górników z Bytomia, pra­
cujących w kopalni „Rozbark”, 
a zamieszkujących w Domu Gór­
nika. Rozgrywki sportowe obejmą 
kilka konkurencji, a to: piłkę 
nożną, siatkówkę. ping-pong 
i szachy. Spotkanie: hutnicy con­
tra górnicy — zapowiada sj 
bardzo interesująco. Mamy na 
dzieję, że mieszkańcy hotel 
wezmą liczny udział w impre­
zie, dopingując swoich kolegów. 
Od dopingu przecież zależy w 
dużym stopniu każdy wynik 
meczu.

OGNISKO MŁODYCH 
INAUGURUJE NOWY 

SEZON
15 bm. rozpoczyna się oficjal­

nie nowy «ezon jesienno-zimowo- 
wiosenny w Ognisku Młodych. 
Zainauguruje go impreza roz­
rywkowa w .,VioHnce,,t w któ­
rej udział weźmie głównie aktyw 
organizacji ZMS kombinatu. 
Przy tej okazji warto wspom­
nieć. te kierownictwo Ogniska 
i Rada Klubu opracowały szcze­
gółowi' program działalności tej 
placówki. uwzględnia jj^cy zain­
teresowania młodych hutników 

■ mieszkańców hoteli. Szczegóło­
wiej o programie napis remy in­
nym razem.

-------------------*-------------------

RADIOTELEWIZJA 
NA CODZIEŃ

Coraz szersze upowszechnie­
nie. szczególnie telewizji wzbu­
dza równocześnie zalnteresowa-
ni« problemami technicznymi 
X Murzy. Na przeciw tym zain­
teresowaniom wychodzi także 
Dom Kultury Huty im. Lenina, 
kśóry przyjmuje wpisy na ama­
torski kurs radiotelewizji pierw­
szego stopnia. Program kursu 
przewiduje 200 godzin zajęć pra­
ktycznych i wykładów z zakre­
su elektrotechniki. radiotechni­
ki i telewizji. Zajęcia na kursie 
rozpoczynają się 30 września: 
bliższych informacji zaintereso­
wanym udziela sekretariat Do­
mu Kultury (Majakowskiego 2) 
w godzinach od 12 do 1«.

Z WYNIKÓW
WSPÓŁZAWODNICTWA
W PBM

NAJLEPSZA BRYGADA 
FRANCISZKA ZAPRZAŁKI

Szeroko rozwija się ruch 
współzawodnictwa pracy w 
nowohuckim Przedsiębior­
stwie Budownictwa Miejskie­
go. Kryteria oceny, to nie 
tylko szybkie wykonawstwo, 
ale również i przede wszyst­
kim jakość robót i stałe pod­
noszenie kwalifikacji pracow­
ników biorących udział we 
współzawodnictwie.

Ostatnio podsumowano w 
PBM wyniki tej szlachetnej 
rywalizacji. Okazało się, że 
wszystkie trzy pierwsze miej­
sca zajęły brygady młodzie­
żowe, a to: murarska Fran­
ciszka Zaprzałki, ślusarska 
Mariana Tarczyńskiego i dru­
ga murarska — Józefa 
Wichra. Zwycięskie brygady 
otrzymały dyplomy pamiąt­
kowe oraz nagrody pieniężne. 
Warto dodać, że brygada F. 
Zaprzałki systematycznie prze­
kracza w tym roku swe za­
dania, wykonując wszelkie 
zlecone jej prace przed ter­
minem. Dobry przykład dla 
całej załogi PBM.I ..
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POGODA

wschód 
z polu- 

nawet 
chwilą 

chłodne 
pola mo-mors': ie. Nad 

do
Jest
st.).

PO SPÓŹNIONYM lecie, którym 
się tak cieszyliśmy w pierw­
szych dniach września, przyszło 

ochłodzenie. Wyż środkowo-euro- 
pejski zlikwidował się, a na Jego 
miejece pojawił się od zachodu u- 
kiad niskiego ciśnienia, który w 
miarę przesuwania się na 
powodował skręt wiatru 
dniowego na zachodni, a 
północno-zachodni. Z tą 
zaczęło do nas napływać 
powietrze 
morzem temperatura Spadla 
14 et., w- Polsce południowej 
stosunkowo najcieplej (do 30 
W najbliższych dniach będziemy 
miel: pogodę o charakterze zmień, 
nym. a więc po, rozpogodzeniach, 
szczególnie w nocy, wystąpi za- 

• chmurzenie duże 1 przelotne opa­
dy. Temperatura wahać się bę­
dzie w granicach od 15 do 20 st., 
noce będą chłodne, tym chłodniej­
sze im bardziej bezchmurne.

PROMYK

PODPATRZONE • PODSŁUCHANE
NIERUCHOMY 

AUTOBUS
Przebiera się już miara cier- . 

pliwości pasażerów autobusów " "
pospiesznych do Nowej Huty. 
Coraz częściej wozy wyjeżdża­
ją na trasę nie przygotowane 
odpowiednio, z usterkami tech­
nicznymi, w wyniku których 
wozy stają w środku drogi, a 
pasażerowie, którzy zapłacili 
słono za bilety, muszą je opu­
szczać. Przykład? Oto w dniu 
4-go bm., około godz. 17-tej 
wyruszył spod kombinatu au­
tobus pospieszny przepełniony 
ludźmi (tramwaje właśnie nie 
szły z powodu awarii na linii). 
Nagle motor autobusu począł 
odmawiać posłuszeństwa, by 
ostatecznie znieruchomieć na 
odcinku między osiedlem B-l 
a Placem Centralnym. Wszel­
kie wysiłki kierowcy dopro­
wadzenia motoru do porządku 
nie dały rezultatu.

Zawiedzeni i oburzeni pasa­
żerowie, którzy jechali auto­
busem pospiesznym tylko dla­
tego, że bardzo się spieszyli, 
byli zmuszeni tracić cenny dla 
każdego czas najpierw na cze­
kanie czy motor jednak nie da 
się' naprauW, a •następnie;' na 
„łapanie” następnych autobu­
sów tej linii (i to bowiem oka­
zało się sprawą trudną). Na- 

już 
do

stępny autobus, który 
wprawdzie nie dojeżdżał 
kombinatu (po godz. 17-tej) 
mimo iż tramwaje nadal nio 
kursowały, zawracając z przy­
stanku na B-l minąi obojętnie 
czekających na ulicy i dają­
cych znaki pasażerów zepsute­
go wozu. Dopiero trzeci z kolei 
autobus wziąt część czekają­
cych „rozbitków”.

Ale nie koniec na tym przy­
gód nieszczęsnych spieszących 
się pasażerów. Tenże ostatni, 
trzeci z rzędu autobus, do któ­
rego dostała się część ludzi Z 
zepsutego autobusu, także po­
czął się psuć, nie mogąc przez 
dłuższą chwilę wyruszyć z 
Placu Centralnego. Wreszcie 
udało się kierowcy wprawić w 
ruch i ten żle przygotowany do 
drogi autobus oraz puścić się 
w dalszą drogę przy akompa­
niamencie dziwnego stuku pod 
karoserią (może resor był pęk­
nięty?), budzącego uzasadnio­
ny lęk pasażerów. Można so­
bie wyobrazić, z jaką ulgą wy­
siadało się z takiego wehikułu, 
przybywszy na miejsce prze­
znaczenia z blisko 20-to minu-

i

oświatowe 1 doku- 
godz. 191 do 9 bm. 
lipiec-- prod. pol- 
brr. „Eroica", 12—13 

’, 14—15 bm. „Krzyś

KINA
8WIT godr. 15.45. 18. 38.15: do 

10 bm. „Taka miiość" dramat 
prod. czechosłowackiej, od 11 bm. 
„Trudne lata" film włoski.

ŚWIT mała .sala godz. 10.30: 
program sali dużej, godz. 18.15 1 
17.30: filmy ...
mentalne, 
„Deszczowy 
skiej, 10—11 
bm. „Kanał" 
walecznych”.

ŚWIATOWID | 
20.15: do 10 bm. 
chód", 11—15 
1939" (w ramach 
mów Polskich).

ŚWIATOWID mała sala godz. 
15, 17, 19: do 11 bm. „Gorączka 
w El Pao" 
12—15 bm. „Meln Kampf" 
mentalny szwedzki.

SFINKS godz. 1«, 18. 20: 
bm. „Nikodem Dyzma", 
bm. „Zadzwońcie do mojej źo-

godz. 25.45. 18. 
„Droga na za- 
bm. „Wrzesień 

i Festiwalu Fil-

dramat francuski, 
doku-

do 10
11—12

NOWY ROK SZKOLNY ROZPOCZĘTY
Rozpoczął się nowy, dzie­

sięciomiesięczny rok szkolny, 
którego uroczyste powitanie 
odbyło się przed tygodniem. 
W tym roku naukę w nowo­
huckich szkołach podstawo­
wych rozpoczęło aż 15.780 
uczniów i uczennic, a więc o 
wiele więcej niż przed ro­
kiem. Mimo więc, że otrzy­
maliśmy dwie szkoły Tysiąc­
lecia, warunki nauczania w 
wielu szkołach nie są niestety 
idealne, choć na pewno ule­
gają systematycznej popra­
wie. W kilku budynkach pa­
nuje duże przepełnienie, co 
zmusiło kierownictwa szkół 
do przestawienia nauki 
trzy zmiany.

towym spóźnieniem, w stosun­
ku do czasu, jaki obowiązywał 
autobus „pospieszny” pozosta-

' ‘ i w stani«
absolutnego bezruchu.

Kiedy skończą się te kpi­
ny z pasażerów, ludzi pracy, 
powracających po całodzien­
nych trudach do domu na za­
służony wypoczynek, lub spie­
szących załatwić jeszcze swoje 
sprawy na mieście? I jak długo 
jeszcze MPK pozwoli zniesła­
wiać swoje dobre imię niedba- 
luchom wypuszczającym ze­
psute autobusy na trasę mię­
dzy Nową Hutą i Bronowica- 
mi?

O MIEJSCE 
DLA ROWERZYSTÓW

Nie wszyscy jeszcze miesz­
kańcy Nowej Huty wiedzą wi­
docznie, gdzie jest miejsce dla 
ruchu pieszego, spacerując 
również po pasach wzdłuż 
jezdni przeznaczonych dla ro­
werzystów. Chodzi tu przede 
wszystkim o długą i ruchliwą 
Aleje Lenina, na której wi-Aleję Lenina, na której 
dzi się sporo rowerów.

Utrudnianie rowerzystom 
przejazdu ’¿irżeznaczoBj-in dla 
lićK śzlakieiń’grozi nieszczęśli­
wymi wypadkami. Narażone 
na nie są przede wszystkim 
dzieci, które naśladując star­
szych, również beztrosko spa­
cerują pośród rowerów. Trasa 
rowerowa jest zbyt wąska by 
incżna zawsze liczyć na wymi­
nięcie nieoczekiwanej prze­
szkody w postaci niezdyscypli­
nowanego przechodnia. Więc 
w imieniu właścicieli rowerów 
dojeżdżających do pracy w 
Kombinacie oraz dla dobra 
wszystkich pieszych warto za­
apelować: zostawmy rowerom 
ielż miejsce, chodząc tylko po 
przeznaczonych dla nas cho­
dnikach. Te ostatnie są prze­
cież wystarczająco szerokie.

TO JEST ŁADNE
Nie było jeszcze w Nowej 

Hucie tak ładnych straganów 
z owocami, jak w tym roku. 
Aż przyjemnie kupować na 
stoiskach koło Orbisu, a Inne 
stragany też prezentują się o 
wiele lepiej niż w poprzednich 
latach. Niewielki to koszt, za 
to przyjemność duża,tym bar­
dziej, iż w starszych osiedlach 
Nowej Huty ciągle jeszcze dość 
szaro (nieotynkowane bloki).

ik

na 
pro-

19.W»

nv", 13—14 bm. „Przygoda 
Mariensztacie" (wszystkie 
dukcji polskiej).

BALLADYNA 9 bm. godz.
1 1# bm. godz. 17 1 19: „Zmyjły" 
wioski, 12 1 13 bm. godz. 19.30: 
„Ncc poślubna" prod. polskiej.

KOLOROWE 10 bm. godz. 17 
i 19: „Gorączka w El Pao" dra­
mat francuski, 13 1 14 bm. godz. 
19.30: „Statek z dynamitem" — 
sens. prod. rumuńskiej.

TEATR LUDOWY
Sobota 9 bm. godz. 19.15 „Smok". 

Niedziela 10 bm. „System Rlba- 
dlera" — godz. 15, godz. 19.15 
„Wieczór Trzech Króli*,  dnia 11 
bm. godz. 19.15 „System Ribadie- 
ra”, 12 1 13 bm. 
czór Trzech
..Smok' 
Króli",

godz. 19.15 „Wle- 
Krrtli", 14 bm. 

„Wieczór Trzech15 bm.

Sobota, 
„Dom 
prod.

l»o.

TELEWIZJA
9 września godz. 9.15: 

poprawczy" film 
tranc., dozw. od lat 15,

Najmłodszych uczniów i 
gólnie serdccauie przyjęto 
wszystkich szkołach podstawo­
wych. Tak np. w Szkole nr »0 
Ni skarpie, gdzie Istnieje obec­
nie aź siedem pierwszych klas, 
zorganizowano dla nowicjuszy 
urocze przedstawienie pt. „Jaś 

1 Małgosia' 

saeae- 
I we

", prayjęte ze

Co ten rok sikany n»m przyniesie?

rym entuzjazmem przez pierw­
szaków. Podobne imprezy odby­
ły się 1 września także w pozo­
stałych szkołach. Ale Już w dniu 
następnym zaczęła się „prawdzi­
wa” nauka, oczekiwana przez 
maluchów z niecierpliwością, 
niekiedy z obawą 1 strachem 
przed... „dwójami-. Mamy na­
dzieję, że będzie ich Jak naj­
mniej. że nasze dzieciaki osiągną 
w nauce świetne wyniki—

Jeszcze nie wszystkie szko­
ły rozpoczęły naukę. Około 
połowy września ruszy praca 
w SPZ, w odzieżowej szkole 
dla dziewcząt, o której dużo 
pisaliśmy w ubiegłym roku 
szkolnym. Jak się dowiaduje­
my, dziewczęta z SPZ pozo- 
śtają nadal w gościnnym bu­
dynku Szkoły Podstawowej 
nr 83, jedynie warsztaty prze­
niesiono do szkoły w Mogile. 
Lckalowo sprawa jest więc 
na razie jako tako rozwiąza­
na. Problem natomiast stano­
wi decyzja kuratorium utwo­
rzenia w tym roku tylko jed­
nej klasy pierwszej. a więc 
przyjęcia jedynie 50 uczennic.' 
Fakt to nie wesoły, a przede 
wszystkim nie podyktowany 
istotnymi potrzebami. Kandy­
datek do SPZ jest o wiele 
więcej, przynajmniej o 100 
procent. Rodzice interweniują 
wszędzie — u kierownictwa 
szkoły, w inspektoracie o- 
światy, w krakowskim kura­
torium. w naszej redakcji. 
Zwracają się z prośbą o po­
moc w przyjęciu swych córek 
i zadają bardzo kłopotliwe 
pytanie: czy moja córka ma 
zmarnować rok, siedząc w 
domu? Gdzie ją mam posłać, 
jeśli w Technikum Ekonomi­
cznym nie ma mowy o miej­
scach. a na liceum ogólno­
kształcące — w którym nota 
bene też nie ma już wolnych 
miejsc — jest za mało zdolna?

Niestety, szkolnictwo dla 
dziewcząt w dalszym ciąga sta­
nowi w Nowej Hucie problem 
pierwszorzędnej wagi. Dlatego 
Jeszcze raz zwracamy się do ku­
ratorium z prośbą o zmianę de­
cyzji, by w SP7. utworzyć dwie 
pierwsze klasy, Jak to miało 
miejsre w ubiegłym roku. Ale 
za rok młodzieży będzie Jeszcze 
więcej, a budowa dalszych szkól 
dla dziewcząt nie Jest przewi-

10.45: Przegląd prasy I aktual­
ności, 16.50: „Wujcio Adaś 1 Kaj- 
tuś", 17.10 Program dnia. 17.15: 
Program dla dzieci „A co dalej?", 
17.30: Program filmowy dla dzie­
ci, 19.00: program tygodnia, 19.30: 
Dziennik telewizyjny, 20.00: „Z 
wizytą w berlińskim Teatrze 
Fertoida Brechta" . reportaż fil­
mowy G. Lasoty. 20.25: „Dom po­
prawczy". film francuski, 
Polska Kronika Filmowa, 
Ostatnie wiadomości, 22.30: 
gram rozrywkowy.

32.15: 
22.25:
Pro-

Niedziela, 1# września godz. 9.25: 
Reportaż z Wystawy PoMępu Te­
chnicznego w Rolnictwie, lo.oo: 
Sprawozdanie z uroczystości do­
żynkowych, 13.30: przerwa. 15.05: 
Program dnia. 15.10: „Disneyland", 
10.10: Teatr dziecięcy „Vio!Inek”, 
l».40: „Księga dżungli" film fab. 
angielski, 18.20: Polska Kronika 
Filmowa. 18J0: „Grecja 1 Rzym" 
— teleturniej. 19.30: Dziennik te­
lewizyjny, 20.15: 
mogą odejść" film 
skl, 21.55: Niedziela sportowa.

„Niepotrzebni 
fah. angiel-

Redakcja ule bierze odpowie­
dzialności za ewentualne zmiany 
wprowadzone w ostatniej chwili 
w programach kin, teatru i te­
lewizji.

dziana. Jedyne wyjście, możliwe 
do wykonania widzimy w prze­
kształceniu SPZ w trzyletnią 
szkolę zawodową. Szturmujemy 
w tej sprawie już teraz, znając 
zawitą procedurę podobnych de­
cyzji. Naszym hasłem powinien 
być postulat: ani Jeden absol­
went siódmej klaay nie poaosta- 

Ządanie Jak 
realne, wy- 

potrzeb 
Warto 
a nie

nie poza szkołą! 
najbardziej słuszne, 
nikajaee z ogromnych 
naszej młodej dzielnicy. 
Je rozpatrzyć Jnż teraz, 
pięć przed dwunastą, gdy mowy 
nie bedaie o nadrobieniu straco­
nego czasu, (dr)

Ze »portu

przeprowadzenie poważ- 
mistrzostw. To zaufanie

Łedwie przebramlażr echa 
wielkiej imprezy lekkoatletycz­
nej, jaka odbyła »lę na stadionie 
Hutnika, Już znowu Nowa Huta 
Stanie Się widownią niezwykło 
ciekawej walki sportowej. Oto w 
sobotę i niedzielę S i H bm. go­
ścić będziemy uczestników fina­
łowego turniej« pilkankiego o 
puchar inż. Przeworskiego, mło- 
daież piłkarską w wieku 1*--21  
lat. czyli law. ..Orlęta-’. Mistrzo- 
śtwś odbędą się na stadionie KS 
Hutnik na Suchych Stawach.

Rozgrywanie tyeh zawodów w 
Nowej Hucie Jest dużym wyróż­
nieniem dla naszej dzielnicy i dla 
huty, świadczy o zaufaniu do 
adolnośei organizacyjnych miej­
scowych działaczy sportowych, 
którym powierza alę Jnż po raa 
drugi 
nych 
władz sportowych nakłada na naa 
obowiązek Jak najlepszego wy­
wiązania się z zadań gospodarzy 
zawodów, wytworzenia na sta­
dionie Hutnika właściwej, spoi le­
wej, wypełnionej serdecznym do­
pingiem dla młodych piłkarzy, 
atmosfery sportowej.

A walki o mistrzowski tytuł, 
których będziemy świadkami, za­
powiadają się niezwykle zacięcie. 
Przecież najlepsi młodzi piłka­
rze polscy Jacy wystąpią na mu­
rawie stadionu Hutnika, to nasi 
przyszli reprezentanci 
narodowej, to przyszłość polskie­
go futebolu. Warto zwrócić uwa­
gę, że w czasie mistrzostw zoba­
czymy rewelacyjnie zapowiadają­
cych się piłkarzy, uczestników 
słynnej batalii portugalskiej: Re- 
wilaka. Kowalika, Hansnera 1 
Kopcińskiego. Zawody będą sta­
ły na pewno na świetnym po­
ziomie, atrakcji dla publiczności 
nie zabraknie.

drużyny

Do finałowych rozgrywek za­
kwalifikowały sśę ostatecznie 
4 drużyny reprezentujące okręgi 
piłkarskie
Lublina 1 
tym do 
szego 

Krakowa, Wrocławia. 
Poznania. Doszło przy 
niespodzianki najwięk- 

kalihru: w eliminacjach
pokonana została przez Wrocław 
świetna reprezentacja Śląska. 
Niełatwa była droga do rinalu 
reprezentacji krakowskiej. w

+ OGŁOSZENIA BROBNE +
ZAMIENIĘ PIĘKNE MIESZKA­

NIE (pokój, kuchnia, balkon, su- 
perkomfort) kolo DRN w Nowej 
Hucie na podobne lub superkom- 
fortową garsonierę w Krakowie.

NIECWIEJA JOZEF — zgubi! 
stalą przepustkę wydaną przez 
Hutę im. Lenina.

MASI.ĄG HENRYK — MfUbil 
stałą przepustkę wydaną prze« 
llutę lm. Lenina.

SŁOMKA JOZEF — zgubi! tym­
czasową przepustkę wydaną przez 
HiL.

GALECKI JOZEF — zgubi! »ta­
ił przepustkę wydaną przez HiL.

Dyrekcja KZPH miała w 
planie w roku 1500 otrzymać 
z budownictwa DBOR nowy 
obiekt o trzech segmentach, 
na urządzenie w nim Domu 
Dziecka. Ten niewielki dom 
towarowy, który jednak za­
trudni ok. 50 pracowników, 
ma być otwarty przy Alei 
Róż (Plac Ratuszowy). Mimo 
iż tego rodzaju placówka 
handlowa konieczna Jest w 
Nowej Hucie, tak DBOR jak 
1 PBM nie spieszą się z ukoń­
czeniem lokalu, odkładając 
systematycznie termin za ter­
minem. Tymczasem KZPH już 
od ubiegłego roku przygoto­
wuje się do ukończenia Domu

Dziecka. Zakupiono drobne 
wyposażenie sklepu, które na­
stępnie musiano alożyć w ma­
gazynie, przygotowano rów­
nież wszystko na otwarcie 
nowej placówki. Na początku 
br. dyrekcja MHD otrzymała 
większy plan ok. I min zł. li­
cząc na otwarcie Domn Dzie­
cka, którego obroty przyczy­
nią się do zwiększenia ogól­
nego planu.

Dużą trudność stanowi tak­
ie lokowanie urządzeń dla 
Domn Dziecka, wykonanych 
przez Krakowskie Zakłady 
Stolarzy 1 Bednarzy. Składa 
się je w różnych magazy-

Kiedy otrzymamy
Dom Dziecka?

swojej grupie eliminacyjnej po­
konała ona Zagłębie, Kzeaiów 1 
Kielce, wywalczyła drogę do o- 
stateeanej walki o cenne trofeum 
w postaci pucharu. Ciy odegra w 
mistrzostwach decydującą rolę — 
• tym przekonamy się Już wkrót­
ce na stadionie. W każdym razie 
życzymy młodzieżowej reprezen­
tacji 
walce

Krakowa powodzenia w 
1 zwycięstwa!

uzupełnienia informacji 
Jeszcze podać, ie pozostą-

Dla 
warto . - . . .
Ie zespoły ubiegające się o pu­
char, odniatly następujące wy­
niki: Poznań pokonał Szczecin, 
Olsatyn i Gdańrk, Wrocław iwy- 
ciężył Śląsk, Opole i Zieloną Gó­
rę. a Lublin — Waraaawę, Biały­
stok i Łódź.

A teraz o programie mistrzostw. 
W sobotę przed południem odbę­
dzie się losowanie par; dowiemy 
się więc kto z kim zmierzy swo­
je siły. Po południu przewidzia­
ne są dwa mecze. Początek o go­
dzinie 14.3#. Po pierwszym, ok. 
godziny 14.14 zebrana na stadio­
nie publiczność będzie świad­
kiem uroczystości Dnia Młodego 
Piłkarza. Udział w niej weźmie 
ponad 4W młodych sportowców, 
w tej liczbie wszyscy Juniorzy 
I trampkarze Hutnika, Wandy 1 
Międzyszkolnego Klubu Sporto­
wego Krakus oraz uczniowie 
szkół zawodowych z Nowej Hu­
ty. W ramach uroczystości prze­
widziana jest wielka defilada 
młodzieży w strojach sportowych 
oraz przemówienie członka Pre- 
zvdiuni KOZPN w Krakowie. 
Następnie odbędzie się drugi 
mecz turnieju, który zakończy 
pierwszy dzień zawodów. W nie­
dzielę dalszy ciąg rozgrywek, 
które wyłonią mistrzów. Początek 
również o godzinie 14.34.

krakowscy 
do zawodów 

Kapitan

Młodsi piłkarze 
prz.ygotowywalt się 
nadzwyczaj starannie, 
związkowy pik. Reyman ustalił 
już skład, który reprezentować 
będzie nasze miasto w rozgryw­
kach pucharowych. A oto nazwi­
ska piłkarzy: bramkarze — Cy­
gan (Tarnovia) i Dąbroś (Wista). 
Obrona — Mikołajczyk, Rewllak 
(obaj Cracovia), Kowalczyk (Wi­
sła), Konopka (Garbarnia). Po­
moc — warmus (Wawel), Grą- 
dsiel (Sandeeja). Atak — Hausner,

WOJTOWICZ JERZY — zgubił 
stałą przepustkę wydaną przez 
Hutę im. Lenina.

SARACIIMAN ZBIGNIEW — 
zgubi! tymczasową przepustkę 
wydaną przez Hutę Im. Lenina.

C7.EKAJ EWA — zgubiła tym- 
eaasową przepustkę wydaną przez 
Hutę im. Leniwa.

Ślusarczyk jan zgubił tym­
czasową przepustkę wydaną przez 
Hutę ln>. Lenina.

MIESZKANIE SAMODZIELNE, 
2 pokoje 1 kuchnia, komfort, 
I piętro, front. Centrum Krako­
wa — zamienię na podobne super- 
komfortowe. Warunki do omó­
wienia — tel. 574-82, od godz. 
17—2#. 

nach, czekając na ukończenia 
robót.

Na niedawno odbytej kon­
ferencji w DBOR ustalono o- 
ątateczny termin: koniec paź­
dziernika br. Terminów było 
jednak Jnż tyle, że trudno 
wierzyć w realność tego za­
pewnienia. tym bardaiej, że 
zaawansowanie robót zupeł­
nie nie wskazuje na to, aby 
prace te mogły być w • tak 
krótkim czasie ukończone. Nia 
wykonano Jeszcze w całości 
tynków, brak Jest podłogi 1 
Instalacji elektrycznych o.raz 
szeregu drobnych urządzeń.

Reasumując: dyrekcja MHD 
Art. Przemysłowymi pońosl 

wielkie straty. Nałożony pian 
obrotów ujemnie odbija się 
na całej polityce handlu w 
b. roku, wobec nie oddania 
Domu Dziecka.

Z drugiej strony urządze­
nia zakupione dla Domu Dzie­
cka niszczą się, leżąc w róż­
nych magazynach, piwnicz­
nych czy przysklepowyeh. 
Wiele z nich trzeba będzie 
niestety odnawiać po otwarciu 
sklepu.

W związku z tym, dotrzyma­
nie terminu przez wykonaw­
cę Jest konieczne, należy do­
łożyć wszelkich starań, aby 
od 1 listopada sklep byl o- 
twarty. (bś)

Ankus (obaj Cracovia), Kotwa 
(Unia Tarnów), Cwiertnia (Beskid 
Andrychów) i Ziąbka (Cracovia).

W bilety wstępu na te atrak­
cyjne zawody można zaopatrzyć 
się w Radzie Zakładowej Kom­
binatu, względnie przy wejściu 
na stadion. Cena — jak na dwa 
dni ciekawych spotkań — jest 
stosunkowo niska, co niewątpli­
wie przyczyni się do przybycia 
na stadion licznych rzesz miło­
śników pilkarstwa, przede wszyst­
kim młodzieży.

do poszczególnych 
przyjmowane będą 

zawodów.

ŚRODY 
LEKKOATLETYCZNE 

NA STADIONIE HUTNIKA
Sekcja lekkoatletyczna KS 

HUTNIK pragnąc umożliwić mło­
dzieży niestowarzyszonej wypró­
bowanie swych pł na bieżni, 

iskoczniąch i rzutniach? organizu­
je począwszy od dnia 6 bm. środy 
lekkoatletyczne. Zbiórka na tta- 
dionle Hutnika o godzinie It. 
Startować mogą chłopcy 1 dziew­
częta powyżej 12 lat.

Zgłoszenia 
konkurencji 
przed rozpoczęciem 
Obowiązuje własny strój sporto­
wy. Zwycięzcy w poszczególnych 
konkurencjach otrzymają pamiąt­
kowe dyplomy.

Ciekawa 1 ze wszechmiar słu­
szna inicjatywa sekcji lekkoatle­
tycznej KS HUTNIK przyczyni 
się — być może — do ujawnie­
nia nowych talentów, a w każ­
dym razie do popularyzacji kró­
lowej sportu wśród nowohuckiej 
młodzieży.

Z IGRZYSK SPORTOWYCH
HiL

SIATKARZE WALCZĄ 
W FINAŁACH

W rozgrywkach piłki siatkowej 
zgłosiło swój udział 12 drużyn, 
spośród których powstały 3 gru­
py. Obecnie, po zakończeniu 
wstępnych bojów, z grup tyeh 
wyłonionych zostało « finalistów. 
Są nimi drużyny: Wydziału Me- 
chanlczno-Konstrukcyjnego, Aglo­
merowni. ZMO, Wydziału Tele­
technicznego, Wielkich Pieców -1 
Siłowni.

Od poniedziałku 4 bm. trwają 
rozgrywki finałowe. W pierw­
szych meczach padly następujące 
wyniki: drużyna Siłowni • poko­
nała zespół Aglomerowni.2:0. Wy­
dział Teletechniczny wygrał z 
ZMO 2:1, drużyna ZMO poko­
nała . zespół Siłowni 2:1. Dalsze 
mecze są jeszcze w toku. Przy, 
pominamy, że odbywają się one 
w poniedziałki, wtorki i czwartki 
o godzinie 10.30 w sali KS Hut­
nik.

PIĘŚCIARZE HUTNIKA IB 
STARTUJĄ W NIEDZIELĘ
w

bm. o godz.
Interesujące 
skie między 
a Hutnikiem 
że goście reprezentują 
poziom i znajdują się w szczegól­
nie dobrej formie, o czym świad­
czy m. In. zwycięstwo nad Wice­
mistrzem drużynowym Węgier W 
stosunku 15:3. nasz zespół wy­
stąpi wzmocniony zawodnikami 
pierwszej drużyny, Jak: 
czak, Malak, Wojtyszyn, 
Nakonieczny.-

Spotkanie zapowiada się 
ciekawie i emocjonująco.

najbliższą niedzielę, -tj- 10 
11 rozegrane zostanie 

spotkanie- pśęściar- 
Metalem z Tarnowa 

Ib. w związku z tym, 
wysoki

rxid- 
Biel 1

bardzo
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CO CZYTAC?

KRZYŻÓWKA

Ośrodka 
odpowie-

wa, 
mica

niedołęga.
okres zły lub do- 

lub nlepowodze-

PRII.EZAJEWA 
ZMORSKI

I. Guer- 
ma'.Uor
poprzez 
obecny.

Na zakończenie 
w.ecu mieszkań­
cy Krakowa 
chwalili 
cję, I 
w pełni 

wą 
państw 
tycznych 1 
pozycje 
zmierzające 
likwidacji 
stałości II wojny 
światowej. jd.

tytuł znanej o- 
Rachm ani nowa, 

wysp na Pacyfl- 
Wysp 2ół-

Wroclaw, rozwój urbanistyczni’ 
— K. Walczyńskiego, M. Morel o w- 
skiego 1 R. PtaszyckieJ. w pracy 
omówiono urbanistyczny i archi­
tektoniczny rozwój Wrocławia od

Rozrywki umysłowe ♦ Rozrywki umysłowe ♦ Rozrywki umysłowe B

Wydaje 
Inform acyjno-kraso- 
im. Lenina. Adres 
Huta im. Lenina, 

Bu-

Ur 
rezolu- 

popierająe 
pokoj o- 

politykę 
socjalls- 

pro- 
ZSRR 

do 
pozo-

Okręgu 
poseł Wla- 
Machejek. 

uczcili na-

Jesień zaczęła się na nzczęście 
pogodnie. Nie musimy więc je­
szcze myśleć o zimowych okry­
ciach. Warto jednak uszyć sob‘e 
suknie 1 bluzeczki na codzień już 
w stylu nie przypominającym lek­
kich sukienek letnich. Naszym 
Czytelniczkom radzimy przede 
wszystkim do pracy jak najpro­
stsze modele półsportowe z cie­
plejszych materiałów. Praktyćzne 
są zwłaszcza sukienki dwuczęścio­
we, gdyż górę ich można dowolnie 
zmień'ść, dysponując paru bluz­
kami.

„.wymienieni niżej pisarze 
„usytuowali” tytuły swych 
książek:

AWDIEJENKO 
LEONOW 
MARKÓW 

ORZESZKOWA

Dziś polecamy dwie cenne mo­
nografie i albumy poświęcone na­
szym miastom. Te piękne wydaw­
nictwa nadają się szczególnie na 
upominki.

W tym roku wracają modne nie­
gdyś kasa.':! z paskiem. Można je 
uszyć z barwnych kretonów, z 
ma.erialów welnopodobnych lub 
wełnianych. Do wąskiej sportowej 
spódniczki i kasaka obowiązują w 
dalszym ciągu szpilki (niestety), 
choć co przezorniejsze panie chęt­
nie zamieniają je na rano ną 
praktyczne i ładne buciki na pła­
skim obcasie i z długimi neskami. 
Natomiast rzeczywiście konieczne 
są tradycyjne już szpilki na po­
południowy spacer, czy wizytę. 
Prosimy obejrzeć zamieszczone o- 
bok zdjęcie i wydanie opinii, czy 
obecna moda na codzień jest ła­
dna.

POZIOMO: 1. uczta pierwotnych 
chrześcijan, 5. apartament w o- 
grodzie zoologicznym, zgrubiałe, 
3. poetycki utwór liryczny utrzy­
many w tonie smutnym, 10. na­
zwa gór stożkowatych na Sybe­
rii. przeważnie wygasłych wul­
kanów, 12. tytuł popularnego ty­
godnika dla młodzieży, 13. górzy­
sty półwysep w południowej Gre­
cji, 15. popularny dawniej pro­
szek do mycia. 1«. gatunek papu­
gi brazylijskiej, 17. zakuta gło- 

ciemięga. niedołęga. 19. sa- 
żubra. 20. < 
powodzenie

PIONOWO: 1. 
pery Sergiusza 
2. archipelag 16 
ku noszący nazwę 
wich, 3. córka Zeusa wypędzona 
przezeń z Olimpu za rozsiewanie 
plotek. 4. drukarski numer stro­
nicy książki, 6. pełno jej w ko­
minie, 7. rymotwórca, wierszo­
pis, 9. pierwiastek chemiczny na­
leżący do ziem rzadkich, 10. zna­
ny ośrodek sporlcwo-wypoczyn- 
kowy nad Pilicą, dawniej letnia 
rezydencja prezydenta, 11. mały 
kleks, niewielkie zabrudzenia. 14. 
kraina groźnych ongtś zbójni­
ków, 18. „sztuka" po łacinie.

I września, w XXII rocznicę napaści Niemiec hitlerowskich na Polskę, 
odbył się na krakowskim rynku wiec z udziałem ok. 100 tysięcy mieszkań­
ców, w tej liczbie licznych delegacji Nowej Huty. O godzinie 15.30 przeraź­
liwie zawyły syreny fabryk. Odżyły wspomnienia tamtych tragicznych dni 
sprzed 22 lat...

Wiec, w którym udział wzięli przedstawiciele partii, stronnictw politycz­
nych, organizacji społecznych i miejscowych władz, rozpoczął się odegra­
niem hymnu państwowego.

No-
m. 111; 2. 

Nowa Huta
WIESŁAW 

Osiedle
MŚCI- 

S ul. Win- 
ALEKSAN- 
Huta, Osie- 

JADWIGA 
Oleandry 6; 
PjETRZYK, 

Kolorowe 
KOPKA,

Zamieszczamy zdjęcia na- 
desłsne z wczasów przez oo. 
STANISŁAWA TOMCZY- 
KIEWICZA, pracownika I-IiL.

Zajęcie po prawej stronie 
wykcnar.e zostało aparatem 
fotograficznym Praktica IV, 
obj. Primotar 3,5/13.5. Przy­
słona 8, czas naświetl. 1/100 s. 
Film Iscpan F, wywoływacz 
Rodinal.

Zdjęcie zatytułowano „Sie­
lanka”.

Zdjęcie u góry, pt. ..Prysz­
nic”, wykonane jest tym sa­
mym aparałem, tylko że obie­
ktywem Tessar 2,8/50 mm, 
przysłona 8. Czas naświetla­
nia 1/100 s. Film Isopan F, 
wywoływacz Rodinal. (ZB)

Drugi lot człowieka w Kosmos

Drukarnia Prasowa
Kraków, ul. Wielopól* 1

K—4

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres reC®kcji do dnia 15. IX. 
br. (decyduje data stempla pocz­
towego) z dopiskiem na kopercie 
„Rozrywki umysłowe”. Wśród 
Czytelników, którzy nadeślą bez­
błędne odpowiedzi, redakcja roz­
losuje wartościowe książki.

Redaguje Kolegium. 
Ośrodek 
wy Huty 
Redakcji: 
Centrum Administracyjne 
dynek „S”. klatka 
Telefony: Kierownik 
428-99. Sekretarz 
dzlalny redakcji centrala 461-16. 
wewn. 47-69. Sekretariat admi- 
ulstracyjny 65-61. Rozgłośnia 

Zakładowa 44-66.

„Zamek w Malborku” I 
gunina, to dzieje zaniku 
skiego od Jego powstania 
rozbudowę, aż po stan 
Liczne, ciekawe zdjęcia. 
ARKADY, 13 zł.

Dla uczczenia II lotu człowieka 
w Kosmos — dokonanego przez 
radzieckiego kosmonautę majora 
Hermana Titowa — poczta pol­
ska wydala dwa nowe znaczki.

osadnictwa wczesnośredniowiecz­
nego na lerenle obecnego mia­
sta do chwili obecnej. Cena 35 zł.

Znaczki te weszły w obieg dnia 
24 sierpnia br., pierwszy z nich 
przedstawia kulę ziemską wraz z 
orbitą sputnika, na tle pięciora­
miennej, czerwonej gwiazdy — 
i podobiznę majora H. S. Tito­
wa. Drugi znaczek — w kolorze 
niebieskim — przedstawia kulę 
ziemską i gołębia pokoju. War­
tość znaczków 49 i 60 groszy.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 36 (247) 

ROZETA 
PRAWOSKRĘTN1E: 1. grab, 2. 

gram, 3. Krak, 4. kras, 5. tryb, 6. 
tren, 7. Iran, 8. etat, 3. słoń, 
10 uran.

LEWOSKRĘTNIE: 1. grot, 2.
grań, 3. kran, 4. krab, 5. tram,
6. trak, 7. irys, 8. Ercb, 3. stan, 
10. ułan.

REBUS BEZ RYSUNKÓW 
, Walka toczy się o lasy!

Pomocnicze wyrazy-czlony: wal 
— kat — oczy — Si — Eol — asy.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
za rozwiązanie rozrywek umy­

słowych z nr 30 (211) — 31 C42) 
otrzymują:

1. JANUSZ CHEŁMIŃSKI, 
wa Huta A-31, bl 
STEFAN KOZIEŁ, 
D-31, bl. 2/33; 3
KUŚNIERZ, Nowa Huta, 
Szkolne 2/59; 4. MARIA 
WUJEWSKA, Kraków, 
centego Pola 3/7: 5. 
DER MYJAK, Nowa 1 
dle Szkolne 6/15; 6.
NOWAK, Kraków, ul.
7. BRONISŁAWA! i
Kraków 28, Osiedle 
16/65; 8. KAZIMIERZ 
Nowa Huta, Osiedle Zielone 5/15; 
3. ALICJA RÓŻYCKA, Kraków, 
ul. 18 Stycznia 56; 10. JAN RO- 
2YCKI, Nowa Huta, Osiedle 
Ogrodowe 7/3; 11. WŁADYSŁA­
WA TYLIKOWSKA, Kraków, 
Czarnowiejska 57/3; 1». BOLE­
SŁAW WÓJCIK, Nowa Huta, O- 
siedle Handlowe bl. 13,6.


